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Prof. Młynarski nie przyjął godności 
przewodniczącego komitetu 
finansowego Ligi. 


GENEWA. Komitet finansowy 
Ligi dokonał wyboru swego przewod- 
niczącego na rok bieżący. Stanowisko 
to zaofiarowano profesorowi Młynar- 
skiemu, który jednak godności tej nie 
przyjął, lecz zarezerwował sobie pra- 
wo do tego stanowiska na rok przy- 
szły. 

Motywem odmowy prof. Młynar- 
skiego, jak się dowiadujemy, była 
chęć posiadania wolnej ręki w okre- 
sie konferencji międzynarodowej w 
Londynie, jak również podczas dal- 
szych prac nad wprowadzeniem w Ży- 
cie uchwał, powziętych w Stresie. Wy- 
bór prof. Młynarskiego w roku przysz- 


 łym nie ulega wątpliwości. 


kn. 


Tajemnicze hadania litewskie 
na pograniczu polskiem. 
WILNO. Na pograniczu polskiem 


(bawiła specjalna litewska” komisja, 


' złożona z przedstawicieli 


m", 


wyższych 
wojskowych litewskiego ministerstwa 
obrony krajowej i ministerstwa spraw 
wewnętrznych, oraz z attaches woj- 
skowych: Niemiec, Rosji sowieckiej, 
Angiji i Czechosłowacji. Komisja ta 
objeżdźała poszczególne tereny gra~ 
niezne., Dokonała szeregu zdjęć, CZy- 


| nila pomiary topograficzne itp. 


Nadużycia na szkodę skarbu. 


Aresztowanie znanego bankiera 
i jego córki. 

Z polecenia prokuratora aresztowa- 
ny został w Warszawie znany bankier 
i dyskonter weksli, S-i, wraz z córką 
Dorą. 

Aresztowanie znanego bankiera 
wywołało wśród stołecznych sfer ku- 


/ pieckich i handlowych dużą sensację, 


Aresztowanie nastąpiło naskutek 
wykrycia olbrzymich nadużyć i mal- 


| wersacyj na szkodę skarbu państwa i 


osób prywatnych. Nadużycia te po- 
pełniał bankier wraz ze swą córką. 

Bankier i jego córka osadzeni z0s- 
tali w więzieniu. 


Liga pod znakiem oszczędności. 


GENEWA. IV komisja Ligi dys- 

kutowała nad Sprawą oszczędności w 
budżecie Ligi Narodów, głównie zaś 
nad sprawą obniżenia poborów urzęd- 
ników Ligi. Chodzi o to, czy Liga mo- 
że, bez zgody zainteresowanych, zmie- 
nić kontrakty urzędnicze. W kwestji 
tej zgłoszono 2 wnioski. 
Przyjęto wniosek delegata Polski, 
min. Modzelewskiego, zmierzający do 
przekazania tej sprawy do rozpatrze- 
nia komitetowi prawników. 


Walker zrzekł się hurmistrzostwa. 


NOWY JORK. B. burmistrz No- 
wego Jorku, Walker, znajdujący się 
obecnie na pokładzie okrętu, udające- 
go się z Europy do St. Zjednoczonych, 
zawiadomił telegraficznie zarząd mias- 
ta N. Jorku, że nie zamierza ubiegać 
się o mandat burmistrza tego miasta 
przy wyborach w dn. 8 listopada. 


„Niedziela 9-go października 1932 


roku. 


[Kino-Teatr „ATLANTIC 


Dziś otwarcie sezonu! 
HASŁO: doborowe programy — najniższe ceny miejsc. 
Potężna tragedja wykolejeńców życiowych p.t. 


„Trzej chrzestni ojcowie!” 


W rolach głównych: Fred Kohier, Charies Bickford i Raymond Hatton. 


„Gogo łapie złodziei“ oraz „Pietrek się upit“ 
ARCY WESOŁE KOMEDJE—GROTESKI 
Całkowity program ilustrowany dźwiękowo muzycznie. 


Dara A e -alaaa zd aa RA (PCA 

Ceny miejsc od 49 gr.—Do rozpocz. l-ego seansu wszystkie krzesła 49 gr. 

Początek seansów: w niedziele o 3 po poł. w dnie powszednie o 5 po poł. 
Początek ostatniego seansu o 920 wiecz. 


Tylko jeden seans po cenach ulgowych! W niedzielę, 
godz. 12.30 w południe! Dwa filmy w jednym progr. z serji „Cuda dżungli“ 


iwów' i „Serce słonia" 
la młodzieży dozwolone. 
Wszystkie krzesła 30 gr. — loże 99 gr. — Wszystkie krzesła 30 gr. 
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Podniebny szlak kapitana Karpińskiego 


- 


budzi wszędzie podziw dla brawury polskiego lotnictwa. 


Kpt. Karpiński i mech. Rogalski 
po pięciogodzinnym locie przybyli do 
stolicy Persji— Teheranu, gdzie zgoto- 
wano im entnzjastyczne przyjęcie. Na 
lotnisku wojskowem powitali lotni- 
ków poseł Rzplitej, p. Hempel, gene- 
ralny inspektor lotnictwa perskiego i 
przedstawiciele kolonji polskiej. 

Po wylądowaniu kpt. Karpiński 
wręczył pocztę dyplomatyczną zabraną 
z Warszawy. Lotnicy zatrzymali się 
w Teheranie przez 1 dzień. W drodze 
do stolicy Persji napotkała ich niebez- 
pieczna burzą piaskowa, lecz lotnicy 
zdołali uciec przed nią. 

Dziś rano kpt. Karpiński i mech. 
Rogalski wyruszyli do Kabulu. Jest 


to niewątpliwie najcięższa trasa, bo- 
wiem na odcinku Teheran — Mesched 
— Herat — Kabul lotnicy będą musieli 
przelecieć conajmniej 600 klm. nad 
szerokiem pasmem gór Hindukusz. 
Tego pasma górskiego Żaden dotąd 
nie sforsował. Możliwe jest, że kpt. 
Karpiński zboczy do Kandaharu i stam 
tąd poleci do Kabulu, 

Z Teheranu do Meschedu lotnicy 
nasi przelecą nad t. zw. „słoną pus: 
tynią”, gdzie natknąć się mogą na 
samum. Po drodze nie będa się oni 
mogli zaopatrzyć w benzynę, gdyż 
placówki benzyny Shella kończą się 
w Teheranie. Lotnicy jednak są pew» 
ni pomyślnego zakończenia letu. 


Wymowne ostrzeżenie Hindenburga. 


LIPSK. — Poróżnieni działacze hi- 
tlerowscy teraz dopiero ujawniają nie 
które ciekawe szczegóły © głośnej 
sierpniowej wizycie Hitlera u Hinden 
burga, podczas której prezydent Rze- 
szy bardzo chłodno rozprawić się miał 
z wodzem hitlerowców. Hindenburg 
zapytał; „Chce pan objąć proponowa- 
ną mu tekę wicekanclerza czy nie?” 


H tler usiłował tłomaczyć, Hinden 
burg jednak już w drugiem zdaniu 
przerwał: „A więc nie”, 

Hitler zaniemówił i zmieszany u- 
dał się do drzwi. Gdy do nich docho- 
dził, Hindenburg miał zawołać: „Pa- 
nie Hitler, to jedno panu mówię, nie 
rób pan żadnych głupstw, bo może 
pan coś przeżyć.” p 


Zwyciestwo partyzantów w Mandżurii. 


LONDYN. — Partyzanci chińscy 
przerwaii połączenie kolejowe pomię- 
dzy Charbinem a Cicikarem. Po upo; 
czywej walce partyzanci zdobyli mie- 
sto i stację Anda na północno zachód 
od Charbina, obsadzając je 10-tysięcz- 
pym oddziałem pod dowództwem gen. 
Cho Szen Li i wysyłając znaczne od- 
działy wzdłuż linji kolejowej wschod 


pio-chińskiej. Rnch kolejowy na za* 
chód od Charblna przerwano. Brak 
wisdomości o dwuch oddziałach woj- 
ska, które utknęły pomiędzy  Charbi- 
nem i Cicikarem. W okolicach Anan- 
tsi trwa bitwa pomiędzy powstańca- 
mi i oddziałami japońskimi. Japończy 
cy pośpiesznie wzmacniają forty fikację 
Ciciksru. 


Sytuacja straikowa w gazowni 


warszawskiej bez zmiąm. 


Sytuacja w gazowni warszawskiej 
pozostaje nadal bez zmiany. Przy 
wszystkich urządzeniach gazowni pra- 
cuje w dalszym ciągu wojsko. 

Blok związków. zawodowych pra- 
cowników przedsiębiorstw mie,skich 


wydał odezwę, nawciującą robotników 
wszystkich przedsiębiorstw miejskich 
do poparcia strajku pracowników ga 
zowni. Odezwa ta została przez wia- 
dze skonfiskowane. Akcja, zamierza- 
jąca do rozszerzenia strejku, nie zna- 


lazła poparcia w szerokich sferach 
pracowników przedsiębiorstw miej- 
skich. 

Jedynie komunistyczny komitet 
wydał odezwę, nawołującą do podjęcia 
powszechnego strajku i do stosowania 
na szeroką skalę akcji sabotażowej. 
Odezwę władze skonfiskowały przy- 
czem przeciwko winnym zastosowany 
będzie paragraf 224 kodeksu karnego, 
przewidujący karę do 5 lat więzienia. 
Nadto wydano szereg zarządzeń celem 
sparaliżowania akcji komunistów. 

Wczoraj przybyły do gazowni no- 
we oddziały żołnierzy. Zgłaszają się 
do pracy liczni inżynierowie chemiey, 
mechanicy i elektrotechniecy, w tem 
wielu wybitnych specjalistów. Jeżeli 
do poniedziałku strajk w gazowni nie 
skończy się, stworzone zostaną kadry 
z pośród zgłaszających się, którzy 
rozpoczną pracę w gazowni. Strajku- 
jący zajmują dotąd stanowisko wy- 
czekujące. 


Konferencja 5 mocarstw  adroczona. 


PARYŻ. Ambasador Wielkiej Bry- 
tanji zawiadomił premjera Herriota, iż 
rząd brytyjski postanowił odroczyć 
termin projektowanej konferencji pię- 
ciu mocarstw. 


Waldemaras demaskuje 
rząd litewski. 


KOWNO. W sądzie pokoju rozpa- 
trywana była sprawa Waldemarasa z 
oskarżenia prokuratora, że Waldema- 
ras w wywiadzie, adzielonym prasie, 
oświadczył, iż ekscesy przeciw polskie, 
które wydarzyły się przed dwoma laty 
w Kownie, zorganizowane zostały przez 
rząd litewski. 

Waldemaras w sposób kategorycz- 
ny stwierdził, że zdemolowanie księ- 
garni polskiej, a następnie napady na 
ludność polską były świadomem dzie - 
łem policji litewskiej. 

Waldemaras oskarżenie swe po- 
pierał szeregiem dowodów. Po prze- 
prowadzeniu dowodu prawdy sąd Wal. 
demarasa uniewinnił. 


Konfiskata majątków kościelnych 
w Meksyku. 

MEKSYK. Władze ustawodawcze 
stanu Veracruz przyjęły dekret, poz- 
bawiający wszystkich księży katolic- 
kich praw obywatelskich i udzielają- 
cy rządowi pełnomoenictw do natych 
miastowego przejęcia w posiadanie 
majątków kościelnych oraz zużytko- 
wanie ich dia celów świeckich. 


Konferencja przywódców hitlerowskich. 


WIEDEŃ. Hitler zwołał do Monach- 

jum wszystkich naczelnych przywód- 
ców hitlerowskich sekcyj i wszystkich 
inspektorów hitlerowskich bojówek 
niemieckich i austrjackich. Wiedeński 
przywódca hitlerowców, Frauenfeld, 
jaż wyjechał do Monachjum. Cel tej 
konferencji trzymany jest w tajem- 
niey. 
Zjazd hitlerowców kosztował pań- 
stwo austrjackie nie mniej jak 76.800 
szyl. Suma ta została wydana na za- 
rządzenia bezpieczeństwa. Same utrzy - 
manie pogotowia policyjnego przez 5 
dni i nocy kosztowało 62.130 szy]. 
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straszny huragan w Palestynie. 


KONSTANTYNOPOL. Olbrzymia 
burza poczyniła wielkie szkody w Pa- 
lestynie. Główne miasto żydowskie 
Tel Aviv pozbawione zostało elektrycz: 
ności, gdyż wicher powyrywał z ziemi 
słupy. Przerwana jest komunikacja 
telegraficzna i telefoniczna. Po nagłem 
zagaśnięciu światła elektrycznego nas- 
tąpiła niebywała panika. Wiele osób 
uległo kontuzji, 

rzy budowie wiaduktu w Ben 
Salomon wicher zniszczył 27 bara- 
ków, kilkudziesięciu ludzi jest ran- 
nych. 

Pozatem burza poczyniła olbrzy- 
mie spustoszenia w zbiorach, wielu 
kolonistom żydowskim zbiory prze- 
padły. 


Nowe wyroki śmierci w Sowietach, 


MOSKWA. Sąd w Tomsku skazał 
5 urzędników spółdzielni, oskarżonych 
o sabotaż i działalność kontrrewolu- 
cyjną, na karę śmierci. Egzekucji do- 
konało G,P.U. natychmiast po ogłosze- 
niu wyroku. 


W niewoli u bandytów chińskich. 


LONDYN. Wszelkie nadzieje uwol- 
nienia mistress Pawley i Charles Cor- 
kran'a za pośrednictwem Czang-Sue- 
Lianga spełzły na niczem. 

Ten ostatni oświadczył, iż uczynił 
wszystko, co tylko było możliwe, by 
uwolnić porwanych, jednak wszystkie 
starania okazały się bezowocne. 


Ucieczka więźniów z zakładu karnego, 


LA PLATA. — W zakładzie kar- 
nym w La Plata (Argentyna) więź- 
niowie przebili otwór w podłodze jed- 
nego z pawilonów, wykopali tunel, 
długości 66 metrów, przez który 383 
więźniów wydostąło się do ogrodu 
naprzeciwko zakładu karnego i zbie- 
gli. Dyrektora zakładu i kilku dozor- 
ców aresztowano. 
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KINO TEATR „Nowości 


Największe i najrozgłośniejsze arcy- 
dzieło światowej sławy największego 
pisarza rosyjskiego Dostojewskiego 


BRACIA KARAMAROW 


W rolach głównych: F. Kortnez - jako 
oficer i Anna Sten -jako kokota. 
Nad program: 

Tygodnik dźwiękowy Foxa. 


Kino - Teatr „NOWOŚCI: 


W niedzielę 9 pażdziernika o godz. 12.15 
w południe. 


NA DWORZE KRÓLA ARTURA 


Program drugi: p A J A K 


Wszystkie miejsca po 49 gr. loża 75 gr. 
e A A 


KSAWERY DE MONTEPIN. 


Panna do towarzystwa. 


POWIEŚĆ. 
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Pan zachowywał zimną krew, 

Lokaj z wielką trudnością ukrywał 
ogarniający go niepokój. j 

Zdawało mu się, że już czuje strasz- 
liwe ostre kły, napoczynające jego 


łydki. 

Gilbert myślał: 

— Dziwne czasami psy mają an- 
typatje!... Instynkt ich często przewyż- 
sza rozum ludzki! 

Znowu klasnął biczem i charty, 
porzucając groźną postawę, przyszły 
pokornie do Raula i lizać poczęły jego 
ręce. 

3 — Kochany doktorze — rzekł ten 
ostatni — pozwól przedstawić sobie 
mego kuzyna, Filipa de Garennes. 

Obaj ci ludzie ukłonili się sobie 
powtórnie. 

— Dziękuję panu — rzekł baron, — 
dziękaję, żeś mnie upoważnił do zło- 
żenia mu wizyty i porozumienia się z 
sobą w interesie Raula... Przywiązanie 
moja do niego, gorące pragnienie 
przyjścia mu z pomocą, uczynią współ- 
pracownictwo pańskie nieocenionem. 

— Zajmiemy się poważnemi spra- 
wami po śniadaniu, panie de Garen- 
nes. Obecnie siądziemy do stołu. Wsta= 
liście panowie bardzo rano i musicie 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


Dziś i dni następnych 


Reżyserji JOZEFA LEITESA twórcy „Huraganu* i „Z dnia na dzień“ 


DZIKIE POLA 


kiej, walczących o względy jednej kobiety. 
W ROLI GŁÓ WNEI: OANUTA ARCISZEWSKA 
NAD PROGRAM: TYGODNIK CZWIĘKOWY PARAMCGUNTU 


Przegląd wydarzeń na całym świecie. — Szczegóły w afiszach. 


oŹwiĘKOwWY TEATR „ODEON i-ga ALEJA 27 
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Nowy film polski! 


Dramat grupy wojskowych 
różnych narodowości, zbie- 
głych z niewoli bolszewic- 


Szkoła Powszechna Prywatna 
ST. LIGĘZÓWNY Częstochowa, Aleja Kościuszki 8. Telefon 186 
Organizuje KURSY JĘZYKOWE 


(francuski, niemiecki, angielski) dla dorosłych i młodzieży, tak dla począt. 
kujących, jak i zaawansowanych 


Hitlerowskie składy broni w Holandji. 
HAMBURG. Na granicy niemiec- 


-ko-holenderskiej stwierdziła ostatnio 


straż graniczna kilkakrotny przemyt 
broni, Obecnie okazuje się, że orgaLi- 
zuje go stworzona w tym celu „jaczej- 
ka” hitlerowska w Hadze, na której 
czele stoją mjr. Diemmer von Willro- 
da, zamieszkały na przedmieściu Hagi 
Voorburg i handlarz drzewa, Patzig, 
w Amsterdamie. 

W granicznych miasteczkach ho- 
lenderskich Venlo Arnhem i Nimwe- 
gen meją się znajdować większe skła- 
dy broni i amunicji, przeznaczonej dla 
bojówek hitlerowskich w Niemczech. 


Zamordowany przez terorystów 
„macedońskich 

WIEDEN. Sprawa zamordowania 
wysokiego urzędnika bułgarskiego, 
Dymitrowa, pod Linzem została wy- 
jaśniona. Morderstwa dokonali teroryś- 
ci macedońscy z grupy Michajłowa, 

W ubraniu zamordowanego żandar. 
merja znalazła tajne dokumenty oraz 
listy z pogróżkami, z czego wynika, 
że Dymitrow ścigany od szeregu ty. 
godni przez terorystów uciekł w prze- 
braniu wędrownego rzemieślnika do 
Austrji. Tu teroryści wyśledzili miej. 
sce jego pobytu i zamordowali go w 
pobliżu Linzu. 


Pierwsze Śniegi. 

BERLIN. W górach Bawarji spad- 
ły w tym roku pierwsze śniegi. 

Na niektórych szczytach, wysokoś- 
ci tysiąca metrów, utworzyła się po- 
krywa śnieżna grubości 30 cm. 

OSLO. W Norwegji szałały burze 
śnieżne, które zwłaszcza w środko- 
wych częściach kraju wyrządziły wiel- 
kie szkody. 

Szczególnie silnie ucierpiały okoli- 
ce koło Trondhjem i Róros, w których 


być głodn”. 
+ — Chętnie przyznaję — rzekł Fi- 
lip, uśmiechając się. 

— (Chodźmy więc... Dałem rozkazy, 
ażeby wszystko było gotowe na chwilę 
waszego przybycia. 

Doktór rzekł, zwracając się do Jul- 
jana, który trzymał się na uboczu w 
odległości ośmiu czy dziesięciu kro- 
ków. 

— Chodź za nami, mój przyjacielu. 

Vendame skłonił się i zachowując 
przyzwoitą odległość, postępował za 
trzema panami. 

„ Wkrótce znaleźli się progu Kwa 
dratowego domu. 

Wilhelm oczekiwał w przedsionku. 

Doktór Gilbert dał mu rozkaz po- 
kazania Juljanowi, gdzie ma złożyć 
walizy, poczem otworzył drzwi do sali 
jadalnej,j w której stół był zasta- 
wiony. 

— Do stołu panowie, do stołu — 
rzekł gospodarz domu. — Pośpieszaj- 
cie uczynić honor skromnej mojej goś- 
cinności. 

Chociaż bez żadnej pretensji, śnia- 
danie było wyborne i doskonale po- 
dane; trwało ono około dwóch go- 
dzin. 

Po kawie i cygarach rzekł doktór 
do swoich gości: 

— Zdaje mi się, moi panowie, że 
teraz czas, zająć się sprawą, dla któ- 
rej tu się zebraliśmy... Zechciejcie to- 
warzyszyć mi do mego gabinetu. 

Czytelnicy znają już ten pokój, do 


Informacyj udziela Kancelarja Szkoły w godzinach od 9 — 18 


częściowo jeszcze niesprzątnięte zbo- 
że zostało na połach zniszczone. 


Snieg miejscami sięga wysokoś- 
ci półtora metra. Z reszty kraju dono- 
szą 0 przerwaniu komunikacji kolejo- 
wej i autobusowej. 

RZYM. W całych północnych Wło- 
szech nastąpiło gwałtowne obniżenie 
się temperatury. 

W Dolomitach spadł pierwszy śnieg. 
W Trjeście temperatura spadła z 25 
st. do 8 st. C, 


Rozruchy hezrobotnych w Hiszpanji. 


MADRYT. W prowincji Bajadoz 
wybuchły olbrzymie zaburzenia. Od 
kilku dni trwa tam strajk robotników 
rolnych. 

Podburzani przez agitatorów komu- 
nistycznych strajkujący robotnicy po- 
maszerowali na majątki ziemskie, roz- 
dzielili ziemię między siebie i zaczęli 
uprawiać na własną rękę. 

Wysłane na miejsce oddziały żan- 
darmerji przystąpiły do likwidowania 
akcji Komunistycznej.  Żandarmerja 
spędza robotników z pola. Doszło do 
krwawych starć, podczas których zra= 
niono 9 robotników rolnych oraz 3 
żandarmów. 


Walka rządu nankińskiego z komunistami 


SZANGHAJ. Wyprawa 19 armji 
rządowej przeciwko komunistom w 
prowincji Hu-Kien, nie dała narazie 
żadnych prawie wyników. Armja ta 
zbombardowała jedynie miasto Lung- 
Jen, opanowane przez wojska komu- 
nistyczne. Te ostatnie odstąpiły nara- 
zie, lecz trzymają się w pobliżu. 
Miasto zaś przez oddziały rządowe nie 
jest jeszcze zajęte. 

Żołnierze 19 armji dopuścili się 
szeregu gwałtów na bezrobotnych 
mieszkańcach pod pretekstem, że są- 
komunistami. Nierzadkie były wypad- 


którego brat zmarłego hrabiego zapro- 
wadził swoich gości, 

Przechodząc jego vróg i ujrzawszy 
trumnę hrabiego de Vadans, rysującą 
się pod czarną draperją, Filip uczuł 
zimny dreszcz, przechodzący po skó- 
rze, 

Przykre to uczucie trwało jednak 
zaledwie tak długo jak błyskawica i 
młody człowiek odzyskał zwykłą pew- 
ność siebie. 

Zrozumiał, że walka wkrótce się 
rozpocznie. 

Odgadywał, że będzie ona niebez- 
pieczną i zgóry uzbrajał się w całą 
energję, ażeby wyjść z niej zwy- 
cięsko, 

Doktór Gilbert wskazał krzesła 
dwom kuzynom, sam zajął miejsce i 
tak mówić rozpoczął: 

— Wiesz pan, panie de Garennes, 
że ze szczególnych powodów nadzwy- 
czaj żywo interesuje mnie wszystko, 
co dotyczy rodziny de Vadans. Wiesz 


również, że przypadek opatrznościowy : 


pozwolił mi wziąć na siebie obronę i 
dostarczył mi dowodów potrzebnych 
do wykazania niewinności jednego z 
członków tej rodziny, oskarżonego o 
straszną zbrodnię... Wiesz pan, że 
przedstawiłem sprawiedliwości akt 
urodzenia legalnej córki hrabiego de 
Vadans i mam nadzieję wkrótce mieć 
pewność co do tego dziewczęcia. Za. 
dziwiam pana, że jestem ‘tak dobrze 
obznajmiony z rzeczami, o których nie 
wiedziałeś, ani pan, ani jego krewni... 


Mr. 232. 


Dźwiękoy „Teatr ODEON“ 


W niedzielę 9 października o godz. 12.30 
w południe. 
Odbędzie się południowy seans wspa- 
niałego filmu p. t. 


Sierżant X 
W roli głównej: Iwan Mozżuchin. 


Z 
Krzesła tylko 49 groszy Miejsce w lo- 
ży 99 groszy 


ki porywania przez żołnierzy kobiet i 


p ———— 


grabieży. Z tego też powodu ludność - 


miejscowa jest tak samo niezadowo- 


lona z wojsk rządowych, jak i zkomu- 


nistycznych. 


Z różnych stron 


— ;P. Prezydent Rzplitej przyjął 
na audjencji p. premjera -Prystora, 
który informował P. Prezydenta o 
bieżących pracach rządu, 

— W najbliższych dniach podpisa- 
na zostanie nominacja obecnego dy- 
rektora Banku Rolnego, p. Karola 
Kasińskiego na podsekretarza stanu 
w Min. Rolnictwa i Reform Rolnych. 


— Poseł niemiecki w Warszawie, 
v. Moltke doręczył znakomitemu uczo= 
neuru polskiemu, prof. dr. Tadeuszowi 
Zielińskiemu medai złoty im, Goethe- 
go za zasługi na polu krzewienia 
wiedzy. 

— Rada wojenna przedłożyła ga- 
binetowi japońskiemu projekt ustawy, 
przewidujący nowe kredyty w wyso- 
kości 70 miljonów jen dla sfinasowa« 
nia operacyj wojskowych w Mandżurji. 


— W wielu miejscowościach Ber- 
lina doszło do krwawych starć między 
hitlerowcami a stahlhelmowcami, przy 
czem kilkadziesiąt osób zostało ciężej 
lub lżej rannych. 4 hitlerowców wal. 
czy ze śmiercią. 


W organizacji pomorskiego 
Stronnictwa Ludowego nastąpił roz- 
łam. Utworzyły się 2 grupy, które 
prowadzą ze sobą jawną walkę, za- 
rzucając sobie fałszerstwa i t.d. 


Kino „MUZA” 5 


Dziś i codziennie Program I: 


Zagłada Rosii 


(Rasputin i kobiety). 
Pogram II: 


Najwyższy dar 


TANIE ŹRÓDŁO! 


Jeżeli pragnie nabyć po tanich cenach 
Ea oia rodzaju TOWARY MANU- 


FAKTUR w dużym 
nyia L. LEDERMAN | Hiei T 


OE OO a a a T 


Niema jednakże nic nad to prostszego 


„A łatwiejszego do wytłumaczenia. By- 


łem bliskim pańskiego wuja przyjacie- 
lem. Istnienie dziecka urodzonego w 
bolesnych okolicznościach, o których 
muszę zamilczeć, było mi znanem. 
Dziś przywiązanie, jakie miałem do 
hrabiego Maksymiljana, przeniosłem 
na całą jego rodzinę, to jest na jego 
córkę i siostrzeńców. To wszystko wy- 
jaśnia panu, co już uczyniłem i wska- 
zuje to, co uczynić zamierzam. Cel 
mój jest panu znany. Chcę wykryć 
podłego sprawcę świętokradztwa, speł- 
nionego w celu rzucenia podejrzenia 
otrucia hrabiego de Vadans, aby zgu- 
bié wicehrabiego de Challins! 


Takie jest zadanie, które sobie pos- 
tawiłem i które z pomocą Boga do- 
prowadzę do dobrego rezultatu! 

Mówiąc te słowa, doktór Gilbert 
wpoił oczy w twarz pana de Garen- 
nes, mając nadzieję spostrzec jakieś 
skrzywienie nerwowe, dreszcz niepo- 
dobny do powstrzymania, 

Nic podobnego nie dało się dos- 
trzec, 

Filip wytrzymał wzrok doktora z 
najzupełniejszym spokojem. 

Twarz jego wyrażała jedynie głę- 
boką sympatję dla słów obijających 
się o jego uszy. 

— istotnie, panie — rzekł tonem 
pełnym pozornej szczerości — widzia- 
łem już od Raula część pańskiego opo- 
wiadania i raduje mnie interwencja 
pańska w tej tajemniczej sprawie. Cdn. 


Nr. 282. 


KRONIKA 


KALENDARZY 

Niedziela 9 października, Dyonizego B. 

Poniedziałek 10 października. Fran- 
ciszka Borg. 

Wschód słońca: o g. 5.49 Zachód 16.56 

Nocne dyżury apiek. 

W nocy z soboty na niedzielę: | Ale- 
ja Wieluńska. 

W nocy z niedzieli na poniedziałek: 
Stary Rynek, Siedmiu Kamienice. 

Dziś Rewja Strzelecka w CZĘ: 
stochowie. W związku 2 gakończe- 
niem tygodnia strzeleckiego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 9 października 
wielka rewja strzelecka oraz uroczyste 
przyrzeczenie na placu magistrackim. 

W sprawie tej otrzymaliśmy od 
zarządu powiatowego związku strze- 
leckiego komunikat treści następu- 
jącej: 

„Zarząd Powiatowy Związku Strze- 
leckiego w Częstochowie uprasza ni- 
żej wymienione organizacja do wzię- 
cia udziału w uroczystości zakończe” 
nia dwudniowych manewrów Zwią- 
zku Strzeleckiego oraz ponpa 
strzeleckiego, które odbędzie się w 
niedzielę dnia 9 bm. o godz. 10 rano 
na placu magistrackim. Uroczystości 
powyższe poprzedzi Msza św. w koś- 
ciele garnizonowym. 

Następujące organizacje i stowa- 
rzyszenia proszońe są 0 wzięcie u- 
działu ze sztandarami: 

Związki Związków Zawodowych. 
Związki b. Wojskowych, N. P. R. Le- 
wica, Stowarzyszenie Społ. Wych. im. 
Marszałka Piłsudskiego, Legion Mło- 
dych, Związek Mlodzieży Ludowej, 
Stowarzyszenie Młodzieży Pracującej 
„Orię”, Rodzina Wojskowa, Rodzina 
Policyjna, Związek Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet, Częstochowskie Towa- 
rzystwo Cyklistów, Klub Sportowy 
„Victoria”, Polskie Towarzystwo Kul: 
tury i Ośw. Robotn. „Pochodnia”, Sto 
warzyszenie Rzemieślnicze, Związek 
Pracowników Pocztowych, Związek 
Majstrów Fabrycznych, Związek Pra- 
cowników Samorządowych i Komunal- 
nych, Stowarzyszenie Urzędników Pań. 
stwowych, Stowarzyszenie Urzędników 
Skarbowych, Koło Urzędników Admi- 
nistracji Wojskowej, wszystkie zwią- 
zki kolejarzy, wszystkie kluby sporto: 
we, wszystkie cechy oraz organizacje 
wyżej nie wymienione a sympatyzu: 
jące z ideologią związku strzeleckiego. 

Prezes zarządu powiatowego 
(—) Dr. J. Skotnicki. 
wezwanie. Zarząd Pow. Koła 
Związku Inwalidów Wojennych R. P. 
w Częstochowie wzywa wszystkich 
członków do wzięcia udziału w za- 
kończeniu uroczystości strzeleckich, 
które odbędzie się w dniu 9 bm. 

Zbiórka w lokalu Związku przy ul. 
Aleja Kościuszki 10 w niedzielę tj. 9 
bm. o godz. 9 m. 80. 

„Pochodnia” wzywa .. Zarząd 
Chóru „Pochodnia” wzywa wszystkich 
członków chóru o przybycie w nie. 
dz elę, 9 b. m.,o godz. 980 do lokalu 
Rady Miejskiej, celem wzięcia udziału 
w nabożeństwie, które odbędzie się 
w kościele św. Jakóba z okazji za- 
kończenia dwudniowych manewrów 
Związku Strzeleckiego. 

„Polska na morzu”. Zarząd 
miejscowego Oddziału Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej podaje do wiadomości, 
żə w związku z dwutygodniem mor: 
skim dnia 16 paź lziernika b. r. w sali 
Straży Ogniowej o godz. 16-tej odbę- 
dzie się odczyt dr. Rosińskiego człon- 
ka Zarządu Głównego Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej, znawcy naszych stosun- 
ków kolonialnych, na temut „Polska 
na morzu”. 

Przez wzgląd na osobę prelegenta 
i bardzo interesującą treść odczytu, 
charakteryzującą, co dotychczas Pol- 


Panu Doktorowi 

witne!mowi Mikulskiemu 
za uratowanie życia córeczce naszej 
Basi, przez udatne dokonanie ciężkiej 
operacji, 

Paniom: doktorowej Dykier i Wein- 
berg za troskliwą kurację w czasie 
jej dwumiesięcznej choroby, 

Zarządowi Szpitala Żydowskiego na 
Zawodziu, personelowi sanitarnemu, 
szczególnie Pani Helenie Meitliso- 
wej za pieczołowitą pielęgnację : 

składamy serdeczne pod ziękowanie 

Antoni i Barbara 
Stankiewiczowie. 


poa 


jacy sie w mrokach nocy, 


SŁOWO CZĘSTOCAOWSKIE" 


OWO CZĘSTOCHOWSKI O m 


G= pźwiękowe „GRAND -KINO" ——= | 


Od środy 5 października 1932 r. i dni następnych. — Trzy wielkie nazwiska 
złożyły się na najnowsze, wstrząsające swym fatalizmem zbrodni, burzliwe 


i przepojone namiętnościami ludz- 
kiemi arcydzieło filmowe pod tyt. 


W MROKACH WIELKIEGO MIRSTA 


Mocarny, żywiołowy Charles Beyer, piękna grzesznica Odette Fiorelie i 


2 wesoły Armand Bernard. — NAD P 
> WIUSSAACE GOYA OP AIOS IGE IIE 


+OGRAM: Nowe dodatki dźwiękowe c 


u 


a O OCE 


Zarząd Stanu Średniego prosi wszystkich członków 


o wzięcie udziału 


w NABOŻEŃSTWIE, 


mającem się odbyć w 


niedzielę dnia 9 b. m. o godzinie 10 


rano w kościele Św. l:kóba z okazji zakończenia ogólnopo|- 
skiego Tygodnia Propagandy Strzelca. 


ZARZĄD. 


Żydzi; to konik, na którym endecja 
eaprawia do harców swe bojowe kadry 
obwiepolskie. Zaprawa zresztą wygodna, 
bo nie zagrażająca odwetem ze strony 
bezbronnych, napastowamych jednostek. 

„Bohater narodowy“, uzbrojony w 
kij, gromadnie atakujący jednostki, kry- 
zawsze zabez- 
pieczający sobie ucieczkę — to symbol 
promieniejącego pobożnością endeka mło 
dego z pod znaku O. W. P., z którym 
łacniej licowataby swastyka maczugi roz- 
bójnika niż » Szczerbca*. 

Wczoraj w godzinach wieczorowych, 
w Alei Trzeciej, w przeddzień przyjazdu 
Hallera, urządzili obwiepolcy próbny 
capstrzyk wybitnie na modłę  endecką: 
poturbowali żydów. 

Nie była to awantura ~ 
cy uzbrojeni byli w kije. S 

Nie bedziemy wymieniali nazwisk 


mapästni- 


ska zrobiła i co projektuje w zakresie 
naszej potęgi morskiej i kolonjalnej, 
Zarząd Ligi Morskiej i Kolonialnej ni 
niejszem zaprasza wszystkich swych 
członków i sympatyków o liczne przy: 
bycie na powyższy odczyt. l 

Bilety wstępu po 50 groszy, dla 
członków L'gi 40 groszy, młodzieży 
szkolnej po 20 groszy. 

Bilety wcześniej można nabyć w 
sekretarjacie Ligi (Aleja Wolności 17) 
w godz, od 17 — 20 tej, 


Wznowienie posiedzeń. 

Rada Przyboczna przy tymczaso- 
wym Zarządzie m. Częstochowy wzna- 
wia swe posiedzenia. Pierwsze odbę- 
dzie się w przyszły wtorek. Nr.9- 
rządku dziennym: komunikacja . . 3- 
busowa, sprawozdanie z działalności 
i sprawy podatkowe. 


inwalidzi prostują. Doszło do 
wiadomości Zarządu Pow. Koła Zwią- 
zku Inwalidów Wojennych R. P. w 
Częstochowie, że Komitet przyjęcia 
gen. J. Hallera, czy też Związek Hal- 
lerczyków w swoim podaniu do Urzę- 
du Wojewódzkiego o zezwolenie na 
urządzenie przyjęcia gen. J. Hallera 
w Częstochowie, w programie swem 
umieścił m. in. i Związek Inwalidów 
Wojennych R. P. Najuprzejmiej ` pro- 
simy Szanowną Redakcję o łaskawe 
poinformowanie społeczeństwa, Że 
Związek Inwalidów Wojennych R P. 
udziału w przyjęciu nie bierze.*= 
Sekretarz Prezes 
(—) St. Adamus. (—) A. Kurkowski 


Nie podszywać się pod Zw. 
Powstańców Siąskich. Proszeni 
jesteśmy, o stwierdzenie,, że Powiato 
wy Związek Powstańców Sląskich w 
Częstochowie niema nic wspolnego z 
podanem w afiszach komitetu przy- 
jęcia gen. Hallera fikcyjnym Związ- 
kiem Góraośląskich Powstańców w 
Częstochowie oraz, że w uroczystoś- 
ciach hallerowskich udziału brać nie 
będzie. 

„Dzień dobroci dla zwierząt“: 
odwołany. Z powoda niepogody i 
małej ilości zgłoszeń, Tow. Opieki 
nad zwierzętami odwołuje zapowie: 
dziany na niedzielę, 9 bm. „Dzień do- 
broci dla zwierząt”, odkładając go do 
wiosny. l 

Zaczarowane koło. Dziś w 
niedzielę o godz. 6 wieczorem;w sali 
teatru przy fabr. „Częstochowianka” 
zostanie powtórzona piękna baśń dra- 
matyczna w 5 aktach „Zaczarowane 
Koło” L. Rydla. Ceny miejsc od 49 
groszy. 


pobitych — to rzecz. policji - stwier- 
dzamy, że napastowani byli bezbronny- 
mi, przygodnymi spacerowiczami. T to, 
wierzymy, wystarczy społeczeństwu, by 
zażądało od władz najsurowszego skar- 
cenia nietylko bezmyślnej młodzi obwie- 
polskiej, lecz w pierwszym rzędzie tych, 
którzy są wolą kierującą, wolą wichrzy- 
ctelską. 

Przyjeżdża Haller, a z nim odżywa- 
ją tradycje — żydowskie brody w nie- 
bezpieczeństwie, Tami i podły patrjotyzm, 
ma który tylko jeden, ten rozmodlony 
obłudnie odłam wyzutych z ambicji en- 
deków zdobyć się może. 

Ale, ostrzegamy, muru majowego roz- 
kopywać nie usiłujcie! Myśmy gwaram 
towali bezpieczeństwo obywatelom wszyst- 
kim, lecz wichrzycieli osłamiać mie bę- 
dziemy — kto kijem walczy, tem kijem 
obity być może.. 

SERRES RADYY: URI ARENA KT AA REES 


Ciekawa sprawa 
w Sądzie Najwyższym. 

Ciekawą sornwę rozpatrywał Sąd 
Najwyższy. Kilku obywatsli często- 
chowskich wystąpiło przeciwko elekt» 
rowni o stawiania słupów na ich 

ractach. Sprawa ta toczy się już od 
kilku lat, 

Tutejsza elektrownia, opierając się 
na odpowiednich ustawach ustawiła 
szereg słupów na gruntach, stanowią- 
cych własność prywatną. Właściciele 
gruntów, uważając postępowanie elekt 
rowni za bezprawne, wystąpili prze- 
ciwko niej na drogę sądową. Proces 
był kilkakrotnie odraczany i przeszedł 
wszystkie instancje, zakończyło go 
dopiero orzeczenie Sądu Najwyższego, 
który orzekł, że elektrownia miała 
prawo stawiać słupy, lecz za odpo- 
wiedniem wynagrodzeniem. 

Wycieczka kolarska. W dniu 
dzisiejszym Częstochowskie Tow. Cyk- 
listów i Motocyklistów urządza wy- 
cieczkę kolarską do Mstowa, Rudnik 
i Rędzin. Zbiórka o godz. 8-mej rano 
przed domem Nr. 28 w Alei Wolności. 

Wszyscy mile będą widzia- 
ni. Zarząd Związku Pań Domu Od- 
dział w Częstochowie, uprzejmie pro- 
si członkinie wraz zrodzinami o łaska- 
we przybycie na „towarzyską herbat- 
kę”, która odbędzie się w sobotę t.j. 
w dniu 8 bm, o godz. 8 wiecz. w lo- 
kalu p. Z fii Wigarskiej - Folfusińskiej 


. przy ul. Staszica 10. Wejście wraz z 


podwieczorkiem gr. 50. Goście mile 
widziani,” 

Z teatru Kameralnego Dziś 
i gotro świetna sztuka Kiedrzyńskiego, 
„Szczęście od jutra”, która codziennie 
zapełnia szczelnie widownię Teatru 
Kameralnego, wywołując żywiołow 
entuzjazm i huragan oklasków. 

Będą to już niemal ostatnie przed- 
stawienia tej doskonałej sztuki, aby 
ustąpić miejsca arcydziełu klasycznej 
polskiej literatury komedjowej, któ- 
For będzie pan Jowialski Al. hr. Fre 

ry. 

W wyborze tej sztuki kierownict- 
wo teatru daje wyraz specjalnej pie- 
czołowitości repertuarowej nietylko 
dla prawdziwych teatromanow nasze- 
go miasta, ale głównie i przedew- 
Szystkiem dla naszej młodzieży szkol 
nej, dla której zapoznanie się z arcy- 
dziełem Fredry jest obowiązkiem i 
koniecznością. Jak już donosiliśmy, 
sztuka otrzyma zapełnie nową, niez- 
wykle staranną oprawę dekoracyjną i 
oryginalną inscenizacją pomysłu 
dyr. Galla. 


3. 


Z S 
Dźwiękowe „Grand- Kino“ 
nieee NNW 
W niedzielę 9 października o godz. 12.30 
w południe. 


Największy film świata w nowem wy- 
daniu dźwiękowem! - 
Dramat potęż- 
ny jak życie! BEM = HUR 
W roli głównej: Ramon Novarro. 


n 
Wszystkie krzesła po 49 gr. Loże 99 gr, 
EE EE EC SE. O, 


O kontrcię nad mlekiem i 
przetworami miecznemi. Nie 
konsumujemy mleka doberowego — 
tego dowodzić nie trzeba. Handel mle 
kiem i przetworami jego pozostawia 
wiele do życzenia. Tkwi on ciągle 
jeszcze, nie w całkowicie objętej kon- 
trolą, formie handlu obnośnego i do- 
mokrążnego. Žo forma ta jest szko- 
dliwą dla zdrowia konsumentów — to 
jasne, urąga ona zasadom hygjeny i 
umożliwia nawet jaknajdalej idące fał 
sżerstwa. 

W większych miastach kontrola 
ścisła donoszonych i dowożonych prze 
tworów mlecznych i mleka surowego 
spoczywa w rękach magistratu. Tak 
dzieje się i u nas. Trzeba tylko, by 
kontrola ta została rozszerzoną do 
form gwarantujących czystość i zdro: 
wotność tych artykułów najpierwszej 
potrzeby. Bo dotychczas konsumenci 
narzekają i narzekania ich  coprędzej 
magistrat winien uwzględnić, jako . 
słuszne. 

Dla naszych dzieci i naszych cho- 
rych żądamy zdrowego, czystego 
mleka! 

Schronisko dla nędzy wyjąt: 
kowej. Magistrat energicznie za: 
troszczył się o nędzarzy, których, 
wobec nadchodzącej zimy, należy oto- 
czyć troskliwą opieką, by nie oddać 
ich na pastwę mrozów. W gmachu 
powięziennym przy magistracie już 
w najbliższym czasie otworzony będzie 
przytułek noclegowy, który utrzymy* 
wany będzie z funduszów Opieki Spo 
łecznej. Przytułek prowadzony będzie 
przez braci albertynów. 

ciągnienie ioterji państwo: 
wej. Główne wygrane w 25-tym 
dniu ciągnienia V-tej klasy 25 loterji 
państwowej padły na następujące nu- 
„mery; 

800.000 zł. nr. 153189, 

15,000 zł. na Nr. 78888 

10,000 zł. na Nry: 2545 8211 71262 
116486, 

5,000 zł. na Nr. 795. 

8,000 zł. na Nry: 9158 19599 51938 
54115 61486 62152 63558 188170, 

2000 zł. na nry: 22818 256$ 
43711 54624 54923 62505 62997 70271 
77818 89928 97586 98108 100411 
108846 114224 113575 118526 121181 
127851 185252 151317. 

1,000 zł, ne Nry: 8246 4670 6686 
7174 11398 11436 15663 15881 17616 
18282 21028 22572 22697 23398 268€0 
26688 56291 638716 64097 64876 65512 
76618 81571 88269 84726 88461 90: 08 
95500 96560 98547 105408 109788 
112089 114308 118294 119291 120716 
121687 122282 123438 188262 183146 
135178 187339 188065 142905 144811 
145795 156828 157704 158948. 


SZKOŁA PRYWATNA POWSZECHNA 


oraz PRZEDSZKOLE 
ST. LIGĘZÓWNY 


w Częstochowie, 

„Al. Kościuszki 8, tel. 186. 
przyjmuje zapisy do wszystkich od- 
działów oraz przedszkola. 
Kancelarja otwarta codziennie 
od godz. 8 — 15 po poł. 

KANOTER PROW TE EEE ZET AE IEA TE. 


Dnia 17 października 1932 r. 
otwiera się 


w Państwowej Szkole Zawod. 
Zeńskiej (Dąbrowskiego 22) 


dział fryzjerski. 


Zapisy przyjmuje oraz informa- 
cji udziela kancelarja szkolna. 


Szkoła Koedukacyjne | Przedszkole 


z prawami szkół państwowych 


lotji Wajnsztokówny 


w Częstochowie, ul Panny Marji 20 


zawiadamia, że w najbliższych dniach 

zostanie uruchomiony popołudniowy 
kompiet freblowski. 

Ilość dzieci ograniczona. 


Str. 4. 


Ze sportu. Sekcja bokserska 
Koła Sportowego „Brygada” otwiera 
sezon zawodami towarzyskiemi z Dru 
Żyną Błękitnych, wice-mistrzem Poz- 
nania w klasie't„B”. 

Zawody te odbędą się w sali „Og- 
niska Obrony Nievodległości” przy ul 
Pułaskiego 2 w dniu 8 października 
br. o godzinie 7 wieczorem. 

Wypada dodać, iż trenerem Dru- 
żyny  Błekitnych jest pięciokrotny 
mistrz Polski p. Arski, jeden z naj- 
lepszych techników polskich, wobec 
czego należy się spodziewać, że ucz: 
niowie jego zademonstruię godną re- 
prezentantów stolicy klasę boksu pol- 
skiego. 

Ponadto proszeni jesteśmy o zaz- 
naczenie, iż w najbliższych dniach 
przybywa do Częstochowy b. mistrz 
Polski i b. trener Polskiego Związku 
Bokserskiego p. Wilhelm Snopek, 
który obeimie treningii Sekcji bokser: 
skiei K. S „Brygada”. 

Sekcja lekkoatletyczna Koła Svor- 
towego „Brygada” urządza w sobotę 
i w niedzielę wewnętrzne zawody 
Jekkoatletyczne a tytuł mistrza w 
każdej poszczególnej konkurencji na 
1982 rok. 

Zawody odbędą się na stadjonie 
przy ul. Pułaskiego 1. 

"Zawody lekkoatletyczne cieszą się 
wielkiem zainteresowaniem i budzą 
wielkie zaciekawienie wśród wszyst* 
kich sportowców. a dodać należy, iż 
w zawodach tych wezmą udział naj- 
lepsi lekkoatleci naszego miasta w 
walce o tytuł mistrza i napewno w 
wyniku zawodów zostaną zmienione 
dotychczasowe rekordy. 


zamach samobójczy. Ciężka 
musiała być rozterka duchowa 19-let- 
niej Janiny Balsamówny (Ciasna 29), 
skoro popchnęła ją do zamachu na 
swe Życie. Wypiła ona wczoraj esen- 
cję octową. Pogotowie w stanie cięż- 
kim przewiozło ją do szpitala na ul. 
Waszyngtona, 


Wykrycie większego prze: 
mytu. W pobliżu Wyczerp funkcjo- 
narjusze straży granicznej natknęli się 
na wóz, którego ładunek wydał im się 
podejrzany. Wóz ztrzymano i poddano 
rewizji, wynik dał nadzwyczajne re- 
zultaty. W sianie znaleziono większą 
ilość półjedwabiu do parasolek, krzy- 
żyków i woalek, pochodzących z prze- 
mytu, 

Towar skonfiskowano. Zbadany 
woźnica podał, że towar należy do nie- 
` kiego Gajdy z Gnaszyna. Wobec 

go Gajdę zatrzymano i po sporzą: 
„ieniu odpowiedniego protokułu wy- 
puszczono na wolność do ezasu Toz- 
prawy sądowej. Zatrzymany przemyt 
przedstawiał wartość około 8 tysięcy 
złotych. 

Dzieciobójczyni. Macierzyństwo 
panny, skrajna nędza, zbrodnia dzie» 


ciobójstwa — sąd. Marja Kaczmarczyk, * 


lat 19, służąca, w dniu 18 czerwca rb. 
udusiła powite w szpitalu na Jasnej 
nieślubne dziecko. Zwłoki noworodka 
ząkopała w polu pod Mirowem. 

Sąd skazał ją na 1 rok więzienia. 


Kto kijem wojuje, ten sie- 
dzi w kozie Za ciężkie pobicie 
laską Stanisława Cabana, skazany 
został przez Sąd Okręgowy na 3 mie- 
siące więzienia mieszkaniec wsi Huta 
Stara, Władysław Knol. W czasie 
bójki uderzył on kilkakrotnia Cabana 
druzgocząc mu szczękę. 


Brzydko, panie Józefiel 

Brzydko postąpił p. Józef Pietrzyń- 
ski, właściciel] domu Nr. 12 przy ul. 
Ułańskiej. Chcąc dokuczyć p. Fran- 
ciszkowi Kasprzykowi, który na swoje 
nieszczęście jest lokatorem tego do. 
mu — p. Józef wyrąbał w ścianie do 
mieszkania p. Kasprzyka otwór. wiel - 
kości metra kwadratowego. Za po- 
krzywdzonym lokatorem ujęła się po- 
licja. Epilog będzie taki, że p. Józef 
powędruje do... „Kozy”. 


Fatalizm. Boruc Stanisław, woź- 
ny Sądu Okręgowego znów okradzio- 
ny. Przed paru dniami z pokoju dla 
| ów Ad 


LILJANA HARVEY, 
LIL DAGOWER, 
HENRI GARAT 


KONGRES TAŃCZY 


„SŁOWO OZĘST 


OCHOWSKIE, 


Gdzie jest ulica Fabryczna? 


Dziewczynka — detektyw i złote zęby falszerza, 


Do składu wódek Jana Holińskie: 
go (Barbary 15) przybył pewnego dnia 
klijent, Kazał sobie podać butelkę 
wódki i wręczył banknot 20-złotowy, 
okazało się — fałszywy. Klijent więc, 
nie czekając na resztę, salwował się 
ucieczką. Pani Holińska pogoniła za 
nim, zatrzymała, lecz uderzona przez 
opryszka w głowę, pozwoliła mu ujść. 

Swiadkiem tranzakcji w  sklenie 
była 12 letnia córeczka państwa Ho- 
lińskich, Dziewczynka zapamiętała 
dobrze wygląd zewnętrzny opryszka, 
szczególnie jego złote zęby i obser- 
wując długo przechodniów. spotkała 
wreszcie krzywdziciela swej matki. 

Chciała się upewnić: spytała więc: 


— Gdzie jest ulica Fabryczna? 

-- Właśnie tutaj jest ulica Fâ- 
bryczna — odparł z uśmiechem za- 
czepiony, a w ustach jego błysnęły 
złote zęby. 

Dziewczynka zdobyła pewność i 
oddała opryszka w ręce policji, 

Wczoraj stanął on przed Sądem 
Okregowym pod zarzutem puszczania 
w obieg fałszywych banknotów. Zwie 
się: Bronisław Łękarski, przeszłość 
kryminalna. Długi był korowód posz- 
kodowanych świadków. Winę udowod- 
niono mu. Nie pomogły wykrety, przy- 
ciśniety do muru — przyznał się. 

Wyrok: 3 lata więzienia, 


Deszcz srebrmych monet 
spad! na głowy przechodniów. 


Jeżeli trafi się niespodziewany za- 
robek, mówimy: pieniądze spadły z 
nieba. Trudno jednak wyobrazić sobie 
spadające z nieba złotówki. A jednak 
i to się zdarza: | 

Wczoraj w godzinach wieczoro- 
wych, przechodnie na ulicy Naruto- 
wicza zaalarmowani zostali brzękiem 
szyby, wraz ze szkłem spadło na bruk 
kilkanaście monet srebrnych. Oczy- 


wiście nikt nie kwapił się dociekać * 


źródła złotodajnego deszcza. Monety 
błyskawicznie zginęły w kieszeniach 
przechodniów — na ulicy pozostało 
jedynie rozbite szkło. 

Okazało się, że pieniądze zostały 
wyrzucone przez okno z mieszkania, 
zajmowanego przez p. Anielę Z., za- 
mieszkałą tam z matką i rodzeń- 
stwem. 

P. Aniela od roku była szczęśliwą ; 


narzeczoną i ślub jej odbyć się miał ności pieniężnych 
jeszcze w tym roku. Narzeczeni skru- 


pulatnie chowali każdy zaoszczędzony 
grosz, przechowując wspólny kapita- 
lik w domu. W obawie przed kradzie- 


BOR 7 TLA OETA WOT ASY TY EPT RA WAP 1 OCZY E DACIE SER ERIE; WA RACWASOC A 


aresztantów skradziono mu marynar- 
kę — wczoraj postradał w ten sam 
sposób nowy kapelusz. 

Jak tak dalej pójdzie, 
Boruc pozostanie bez spodni. 

Stali mieszkańcy aresztów 
policyjnych. Nazwiska dobrze zta- 
ne z kroniki policyjnej: Zygmunt 
Szmulka (Ciasna 29), Józef Bebłociń- 
ski (Mickiewicza 41), Jan Sztychna i 
Władysiaw Sztychna (1 go Maja 2). 
Co było powodem sporządzenia na nich 
wczoraj protokuła? Godna kompanja, 
mając porządnie w „czubie”, urządziła 
awanturę, a następnie bójkę w miej- 
scu publicznem. Zjawił się przedsta- 


rychło p. 


` wiciel władzy, który odprowadził ich 


do komisarjatu, Do pamiętnika wpi- 
sano: „Szmulka & Co — zakłócili spo- 
kój publiezny”. 

Oszust karciany przed są: 
dem. O Stanisławie Załawie pisaliś. 
my już niejednokrotnie. Mimo swego 
młodego wieku—liczy bowiem 22 la- 
ta—Zaława ma już bogatą przeszłość 
kryminalną i co kilka tygodni Opusz. 
cza więzienie, by niebawem powrócić 
do niego. Dawniej zaimował się on 
plądrowaniem w cudzych mieszka- 
niach, że jednak obecnie panuje kry- 
zys, który dotkliwie daje się we zna. 
ki i „rycerzom przemysłu” — przerzu- 
cił się Zawała na inną „robotę”, za 
którą kary nie są tak surowe, jak za 
kradzieże. 

Słowem Zaława stał się wlaścieie- 
lem stolika, przy którym, bez nadziei 
wygranej, można łatwo stracić całą 
posiadaną gotówkę. Mimo  tylukrot- 
nych ostrzeżeń przed grą w „trzy kar 
ty” znajdą sie przecież zawsze naiwni 
i stają się ofiarami Załawy i podob. 
nych mu oszustów, na których w bie 
żącym roku jest wyjątkowy urodzaj, 

Zaława znów stanął przed 
sądem za oszukańczą grę w „trzy kar 
ty”. Na ul. Mickiewicza namówił on 
28 sierpnia przechodzącą ulicą nieja- 
ką Glińską do wzięcia udziału w tej 
grze, na co naiwna kobiecina zgodzi- 
ła się. Glińska, przegrawszy 2 zł.. od- 
mówiła dalszego udziału w grze, 
wówczas rozwścieczony oszust zabrał 
jej resztę posiadanych przez nią pie: 
niędzy i „zwiał”, Odnalazła go jed- 
nak wszędobylska policja i pociągnę- 


żą pieniądze te p. A. ukryła w orygi- 
nalnej i, jak jej się zdawało, bezpiecz- 
nej skrytce w ścianie, powstałej przez 
wyjęcie cegły. Jakiem było przeraże- 
nie zapobiegliwych narzeczonych, gdy 
wczoraj, pragnąc przeliczyć oszczęd- 
ności, zajrzeli do skrytki: 

Ż banknotów pozostał jeno szary 
popiół i kilkanaście sztuk monet srebr- 
nych. Narzecony wpadł w szał, Oca- 
lone monety wyrzucał oknem i potur- 
bował narzeczoną, 

Okazało się, że pozornie bezpiecz- 
na skrytka miała połączenie z kaną- 
łem dymnym, Z chwilą nastania zim- 
na, gdy sąsiedzi napalili w piecu, żar 
ognia spopielił ukryte banknoty. 

Niechże przypadek powyższy będzie 
przykładem dla wszystkich oszczęd- 
nych ciułaczy pieniędzy. że jedynem 
zabezpieczeniem wszelkich oszczęd- 
jest Komunalna 
Kasa Oszczędności. Zabezpiecza ona 
przed kradzieżą i pożarem i pomnaża 
kapitał procentami, 


ła gn do odpowiedzialności, Sąd ska- 
zał Załawę na 8 miesiące więzienia. 


z Popowa. 

Tydzień Propagandy Związku Stize 
leckiego rozpoczęliśmy  uroczystem 
nabożeństwem w Wąsoszu, odprawio- 
nem przez ks. proboszcza Wincentego 
Spirrę. Po nabożeństwie uroczysty po- 
ch złożony z drużyny Związku 
Sı  „ckiego pod dowództwem ko- 
me.danta kompanji ob. Aleksandra 
Szaflika, z prezesem ob. Kazimierzem 
Wożniakiem na czele, oraz licznie 
zgromadzonej ludności okolicznej, udał 
gię na mogiłę powstańców 1868 roku 
na cmentarzu wąsoskim. Tutaj ks. pro 
boszcz w serdecznych słowach prze- 
mówił do zebranych, wskazując im 
konieczność tworzenia i popierania 
oddziałów Związku Strzeleckiego. Na- 
stępnie ob. Tadeusz Dyl, nauczyciel z 
Więcek, zaznajomił zebranych z ideo- 
logją Związku Strzeleckiego, w swej 
pięknej przemowie zakończonej okrzy 
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzecz- 
pospolite, Pana Prezydenta, oraz 
twórcy Związku Strzeleckiego Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. Trzykrot- 
ne „Niech żyje* odbiło się gromkiem 
echem o stare drzewa i mury cmen- 
tarza, orkiestra zaś pod kierownic 
twem ob, Tomasza Związka odegrała 
„Hymn Narodowy*, 

Uroczystość zakończona została 
defiladą na placu rynkowym, przed 
zarządem gminnym Związku Strzelec- 
kiego. Szkoda tylko, że zapowiedziana 
akademja nie mogła się odbyć z bra- 
ku sali. 

W ostatnim dniu odbyło się strze: 
lanie sportowe w Popowie, które 
zgromadziło tak wiele osób. że mimo 
doskonałej organizacji strzelania, Za- 
ledwie jedna czwarta część zgroma- 
dzonych zdążyła oddać swe strzały. 
Haczna zabawa taneczna w sali straży 

opowskiej zakończyła Tydzień Pro- 
pagandy Związku Strzeleckiego w Po- 
powie. 

EAEE 


Potrzebni chiopcy 


do roznoszenia prenumeraty 
i rozsprzedaży 


Słowa Częstochowskiego 


Nr 282. 


Przy braku apetytu, zepsutym żołądku, 
upośledzonem trawieniu, obstrukcji, za- 
burzeniach przemiany materji, pokrzywce 
i swędzeniu, naturalnawodagorzka,Fren- 
ciszka-lózefa' usuwa z organizmu sub- 
stancje gnilne zatruwające organizm Żą- 
dać w aptekach i drogerjach, 

| i 


Ciekawy spór ojca-pracodawcy 
z synem-pracownikiem. 


Zabawna skarga wnłynęła do sadu 
pracy w Berlinie. Pozwanym iest 
znany właściciel dwn wielkich hateji, 
Adlon i Continental, Ludwik Adlon, 
przeciwnikiem jego zaś własny jego 
syn. Ludwik Adlon junior. 

Przed dwoma laty młodzieniec po 
powrocie ze studiów w Paryżu. zabro- 
ponował ojcu, że obeimie posadę mai- 
tre d'hotel'a w Continentalu. 

i Papa przyklasnął temu projektowi 
Só Adlon junjor zasiadł w 
allu jednego z najwspani . 
teli buiak ARETE 

Spisywał się wcale dobrze i bo dwu 
latach awansował na stanowiska dv- 
rektora administracyjnego z pensją 
840 marek miesięcznie i pałnem utrzy- 
maniem. 

Nie obeszło się, oczywiście, bez 
wielokrotnych „apanaży” z prywatnej 
szkatuły ojca-chlebodawcy, trzeba jed- 
nak oddać sprawiedliwość młodzieńco- 
wi, że nie przekraczał miary. 

Niezmącona harmonja stosunków 
służbowych między oicem a synem 
byłaby trwała po dzień dzisiejszy, gdy- 
by, jak zwykle, nie wdał się w ludz- 
kie sprawy... Amor. 

„Adlon junior zakochał sie w pięk- 
nej pannie i latem poprowadził ją do 
ołtarza. Ojciec zupełnie był zadowolo- 
ny z wyboru syna, czego wyrazem by- 
ła wspaniała wyprawa, sprawiona pan- 
nie młodej. Niestety innego zdania 
była starsza pani Adlon. macocha 
młodego Ludwika: poczeła czynić 
wstręty synowej — a właściwie pa- 
sierbowej i wreszcie wypowiedziała 
młodej parze dom. 

Intrygi jej doprowadziły wkońcu 
do wymówienie posady pasierbowi, co 
właśnie skłoniło Adlona juniora do 
wytoczenia ojeu skargi sądowej. 

Młody dyrektor żąda, jako bezro- 
botny, utrzymania od bogatego ojca 
w granicach poprzedniego wynagro- 
dzenia, 

Papa broni swej szkatuły i po dłu- 

gich targach decyduje się na wypłatę 
250-markowego zasiłku i to na rachu- 
nek przyszłego spadku. 
„ Natomiast bezapelacyjnie eksmitu- 
je byłego pracownika z zajmowanego 
przezeń mieszkania służbowego i za- 
brania mu wtrącać się do zarządu. 


Humor i Satyra. 


NIEMA NIEBEZPIECZEŃSTWA. 

Morvc i Salomon, dwaj wspólnicy, sie- 
dzą w kinie — Nagle Moryc się zrywa. 

— Gdzie idziesz? — pyta Salomon. 

— Uj, zapomniałem zamykać kasy. 

— Co się boisz? Przecież jesteśmy tu 
obydwaj. 

NIEDOŚCIGŁE MARZENIE. 
Mąż: — Chciałabvś być mężczyzną? 
Żona: — Owszem. A ty nie? 


Eretan "RR Z ENY ROZETA WIĘ e a, a aG 


5, 10, 15, 20, 25 zł. 


natychmiast wypłacimy każdemu powyż- 
sze sumy gotówką, począwszy od dnia 
ogłoszenia, kto odda do naszej firmy do 
chemicznego czyszczenia—prania garni- 
tur. palto, suknie, kołnierze, koszule. 
Garnitury prane 10razyotrzyma każdy 25 zł 


zzz 


a ta LJ " " " " 0 n 
Suknie Š Sa 2 s że 15, 
STEGEZZUJ „ZD S 3 10 


10 kołnierzy a 8 UJ 
Farbiarnia, Chemiczna Pralnia i Bielizny 
p-f. „JADWIGA“ Katedralna 4 
(dawniej Strażacka 17). 

UWAGA! 
garnituc chemicznie czyszczony 5 zł. 
palto % R 5 zł. 
suknia > s 2.50 
pranie kołnierzyka z połysk. wiedeń. 14 gr. 
„ koszuli A s 50 , 


Wkynina konfekcja dziecięca, oraz 
palta granatowe dla uczenic poleca 
firma „Halina“ AL Koścluszki 1/5. 


gino dowód tożsamości konia 
Serja B. Ne 16347, wydany przez In- 
spektora koni w CzęstocHowie, własność 
Katarzyny Kozak, wieś Zwierzyniec gm. 
Opatów, pow. Częstochowski! 658—1. 


gry urzędnik poszukuje administracji 
domu za mieszkanie. Oferty do Admi- 
nistracjj „Słowa“ II Aleja Nr. 32, pod 
„Urzędnik*: 


| asem ama: AAA: ZE T+ ANEEL EE ADEren TUMIE JANA". NĄ 
fðokoiu umeblowanego z używalnością 

kuchni poszukuję. Wiadomość do 
Redakcji „Słowa“ II Aleja 32. 


v 5, 


623—6. 


Nr. 232. 


'Hodowia jedwabników 


_ podstawą dobrobytu rolnika 
i właściciela posesji mniejszej. 


Nadcnodzi jesien 1 zbliża się czas 
sadzenia drzew, a ponieważ czasy są 
ciężkie, należałoby doprowadzić war- 
sztaty rolnicze do stanu opłacalności 
i zabezpieczyć je przed grożącą ruiną. 

Wśród bezsprzecznie najrentow= 
niejszych gałęzi produkcji jest hodowla 
jedwabników. Hodowla jedwabników 
nie zdobyła sobie jeszcze należytego 
miejsca, może tylko z tego powodu, 
że trzeba czekania kilku lat na wy- 
rośnięcie drzew — by prowadzić dużą 
hodowlę jedwabników. Ale w rolnie- 
twie nie należy kierować się takiemi 
przesłankami, bo w gospodarstwie 
rolnem wiele gałęzi obliczonych jest 
na dłuższy czas, by zebrać plon. — 
Nie my, to dzieci nasze zbiorą owoc 
racjonalnej gospodarki. 

Muszę przytem podkreślić, że praca 
żywienia gąsienic jest bardzo lekka i 
nie wymaga wyłącznej i całodziennej 
pracy, jnk inne gałęzie rolnictwa, 
można więc hodowię traktować jako 
uboczne zajęcie, ponadto hodowlę pro- 
wadzi się w czerwcu, a więc w mie- 
<siącu, który pozostawia rolnikowi sto- 
sunkówo najwięcej wolnego czasu. 

> Hodowla jedwabników nie wymaga 
ani specjalnych przygotowań, ani też 
specjalnej umiejętności, może ją bo- 
wiem wykonać najzwyklejsza robot- 
nica lub dzieci. 

Więc jesień tegoroczną należy wy 
korzystać i zasadzić morwę na każ- 
dym wolnym kawałku ziemi pod par- 
kanami, na miedzach, podwórkach itp. 
bo Związek zakupi każdą ilość liści, 
dla hodowców, którzy nie mają gdzie 
posadzić drzew morwy. 

Opłacalność drzew morwowych wy 
kazała w tym roku w Polsce bardzo 
dobrą, bo 25 zł, dochodu dało każde 
stare drzewo morwowe. 

Dochodu takiego lekceważyć nie 
możemy, więc sadźcie morwę, hoduj- 
cie jedwabniki, jedwabnictwo przynie 
sie krajowi miljony. 

Jak już wiadomo w Częstochowie, 
przy ul. Dębowej Nr. 4 ma siedzibę 
Związek Hodowców Jedwabników Rze 
czypospolitej Polskiej, który udziela 
wszelkich informacyj w sprawie hodo 
wli jedwabników bezpłatnie i prowa- 
dzi własne szkółki morwowe. 

St. Guellard, prezes Z. H. J. 


WAŻNE DLA PAN! 
Piegi i plamy na twarzy,to nieprzy- 
jemne utrapienie dla pań z olbrzymią 
szkodą dla ich urody. Niejedna też z 
pięknych pań staje przed lustrem z 
niemem pytaniem na ustach, jak poz- 
być się tych niebezpiecznych wrogów 
swej urody. Oto do usług w takiej kry- 
tycznej chwili staje jako niezawodny 
środek KREM „LACTOLIN*, który ra- 
dykalnie usuwa piegi i plamy. 

Krem „Lactolin* nagrodzony został 
wieloma nagrodami,w tem złotym me- 
dalem na wystawie w Paryżu i liczne- 
| mi dyplomami. Ządać wszędzie. 


SKŁAD FUTER 
firmy A. PIK 


Czestochowa, Aleja Nr. 3 
(front, 1-sze piętro) 
Poleca na nadchodzący sezon wielki 
wybór wszelkiego rodzaju futer 
po cenach najniższych. 
Towar dowolny — Obsługa solidna. 
a O OC WE "OKO W ZA 


t! Elektrotechnika !! 


Naprawy urządzeń elektryczności sa- 

mochodowej, motocyklowej, oraz elek 

tromotorów, dynamomaszyn i wszel- 

kich aparatów elektrycznych, przepro- 
wadza pod gwarancją 


ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 


J. WYKA Il-ga Aleja 28 


Specjalne urządzenia dla remon- 
tów akumulatorów i ładowania. 
Magnesowanie magnet, 
głośników i słuchawek. 


PROSZEK 62 BOLU GŁOWY DŁA DOROSŁYCH 


„KOWALSKINA 
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„SŁOWO CZ 


STOCHOWSKIE*" 


Str. 5. 


Aby nie przepłacać należy kupować w pierwszem źródlel 


SRAD FUTER 


Maurycy Kornberg 
Panny Marji 6, I piętro, tel. 259 


zaopatrzony jest na nadchodzący sezon 1932-33 r. 
w wielki wybór wszelkiego rodzaju futer, jak: skórki, błamy, lisy it.p. 


Na składzie najmodniejsze futra i marynarki gotowe, według ostatnich 
modeli paryskich 


«Ceny bardzo przystępne. 


Ceny bardzo przystępne. 
Ganom BERU ZDALNE OOT RERE SEY 


Tygodniowy przegląd polityczno -gospodarczy. 


_ Prasa opozycyjna domagała się, 
jak wiadomo, wielkim głosem zniżki 
cen wyrobów kartelowych i monopo- 
lowych. Oskarżano rząd, że popiera 
kartele, pobłaża ich polityce „sztyw- 
nych” cen. Gdy jednak rząd realnie 
zabrał się do pracy nad zniżką cen, 
czego rezultaty widzimy już w obniże: 
niu cen cukru, spirytusu, a poniekąd 
i wyrobów monopolu tytuniowego, 
w prasie tego obozu pojawił się za- 
rzut inny, oto obóz prorządowy „do- 
siadłszy konika kartelowego” zapom- 
niał o swem zadaniu najważniejszem, 
które w akcji wyborczej do Sejmu 
obecnego było wysuwane na plan 
pierwszy — o zmianie Konstytucji. 
Zarzut ten, całkowicie zmyślony lub 
oparty na złośliwie przekręconych oś- 
wiadczeniach osobistości kierowni- 
czych w BBWR, nie odpowiada wcale 
istotnemu stanowi rzeczy. Nadanie 
Rzeczypospolitej Polskiej nowego u- 
stroju konstytucyjnego, odpowiadają- 
cego jej potrzebom istotnym i zada- 
niora państwowym, jest dziś, jak i 
dawniej, uważane w sferach kierow- 
niczych BBWR i całym obozie Mar. 
szałka Piłsudskiego za sprawę nietyl- 
ko najważniejszą, ale i pilną. Praca 
nad tem zagadnieniem trwa, pomimo, 
iż nie jest czynna sejmowa Komisja 
Konstytucyjna. Posłowie BBWR, któ. 
rzy należą do tej komisji, pracują usil 
nie nad tem zagadnieniem. By jednak 
mogło ono być tnależycie rozwiązane, 
praca ta nie może być wykonana na 
kolanie, wymaga nietylko dojrzałego 
namysłu, ale i znajomości przemian 
ustrojowych, które zachodzą lub doj- 
rzewają w świecie. 


Rozwiązanie „Obozu Wielkiej Pol. 
ski” na Pomorzu jest, oczywiście, po- 
wodem niezadowolenia opozycji pra- 
wicowej i ataków ze strony jej prasy. 
Polemika ucieka się do sposobów ma 
ło wybrednych. Gdy np. prasa prorzą- 
dowa podała długą listę, kilkadzie- 
siąt nazwisk, uczestników 0.W.P. na 
Pomorzu, karanych za zbrodńie pos- 
polite, za kradzież, sprzeniewierzenia, 
uszkodzenia ciała, opilstwo, prasa opo 
zycyjna zawołała z udaną ironją: „Ani 
jedna z wymienionych osób nie nale- 
Żała nigdy do O.W.P. Literalnie ani 
jedna!“ Przynależność tych osób do 
OWP została stwierdzona sądownie. 
Trudno przecież, byśmy dawali więk- 
szą wiarę gołosłownym twierdzeniom 
prasy opozycyjnej, aniżeli sądom Rze 
czypospolitej. Jeżeli nie istnieją wie- 
rzytelnie zatwierdzone listy członków 
0.W.P., na które jedynie mogłaby się 
prasa prawicowa powołać, jest to wi- 
na „Obozu”, który istniał jako orga- 
nizacja niezalegalizowana i listy swo- 
ich członków nie prowadził. Oczywiś- 
cie, że w tych warunkach oświadcze: 
nie danej jednostki wobec sądu, że 
należała lub należy do O.W.P., prze- 
ciwko któremu władze organizacyjne 
nie protestowały, jest dowodem zupeł 
nie wystarczającym. Broniąc 0. W, P. 
przed zarzutami i wskazując Da jego 
rzekome zasługi, prasa prawicowa 
twierdzi, że pracował on usilnie nad 
rozbudzeniem świadomości narodowej 
wśród ludności polskiej na Pomorzu i 
utwierdził ją w poczuciu niebezpie- 
czeństwa niemieckiego. 

Owocem tej pracy „uświadamiają- 
cej” — powiemy od siebie — było 
pohańbienie godła państwowego (Gru- 
dziądz), darcie portretów najwyższych 
i czcią otoczonych dostojników pań- 
stwowych, wreszcie — rozbijanie fron- 
tu jedności narodowej na Pomorzu, 
podważanie siły obronnej Państwa 
przoz sianie fanatycznej nienawiści 
do organizacji przysposobienia woj- 
skowego. Taka działalność mogła wyjść 


jedynie na korzyść wrogów, nigdy — 
na pożytek Państwa i Narodu Pol- 
skiego. 

>x< 

Fakt wyboru Polski do Rady Ligi 
Narodów zapewne będzie zlekceważo- 
ny przez prasę opozycyjną. Ta sama 
prasa eskortuje zgóry rzekomy upadek 
wpływów Polski jna terenie. między- 
narodowym, doradzała w swoim cza- 
sie ministrowi Zaleskiemu, by nie 
ubiegał się o reelekcię gdyż niepotrzeb= 
nie narazi jedynie Polskę na kompro- 
mitację. Rząd Polski nie poszedł za 
tą radą, wniosek o reelekcję. został 
zgłoszony, i Polska uzyskała to prawo 
znaczną większością, bo 41 głosami 
na 47 głosów ważnych. 6 tylko gło- 
sów padło przeciwko Polsce. Polska 
zyskała tedy mandat członka Rady 
Ligi Narodów na dalsze trzechlecie. 
Jest to nowe i wymowne stwierdze- 
nie ugruntowania mocarstwowej po- 
zycji Polski na terenie międzynarodo- 
wym. Udział Polski w Radzie Ligi 
Narodów dopomoże nam w załatwie- 
niu spraw mniejszości narodowych, 
gdańskich i śląskich, które bezpośred- 
nio należą do kompetencji Ligi Naro- 
dów. Polska nie będzie tylko klientem 
Ligi Narodów, ale czynnikiem współ- 
rozstrzygającym. 

X 

Zmniejszenie różnicy między cena- 
mi artykułów przemysłowych a ceha- 
mi artykułów rolnych jest koniecznoś- 
cią gospodarczą kraju. Prowadzi bo- 
wiem ono w prostej linji do zwiększe- 
nia siły kupna ludności wiejskiej, a 
temsamem zwiększenia obrotów han: 
dlowych w kraju. Dlatego też klub 
B.B.W.R. zainicjował akcję zniżki cen 
wyrobów przemysłu skartelizowanego. 
Akcja prowadzona przez czynniki 
rządowe zatacza coraz szersze kręgi. 
Po zniżce cen żelaza i nafty, wprowa- 
dzonych latem tego roku, obniżone 
zostały ceny wyrobów jutowych, a 
obecnie wprowadzona została zniżka 
cen wyrobów Monopolu Spirytusowe- 
go i Tytoniowego. Jednocześnie z 
dniem 1 października r. b. weszła w 
życie poważna zniżka cen cukru. 

Przy zniżce cen wyrobów Monopo- 
lu Tytoniowego dyrekcja tego Mono- 
polu kierowała się przedewszystkiem 
zasadą dostarczenia taniego papierosa 
najbardziej niezamożnym sferom spo- 
łeczeństwa. W tym celu wprowadza 
nowy gatunek papierosów pod nazwą 
„Cienkie” po bardzo niskiej cenie, a 
mianowicie po 1 i pół grosza za sztu- 
kę. Jest to najtańszy papieros w Eu- 
ropie. W Niemczech naprzykład naj- 
tańsze papierosy tak zwane „dla bez- 
robotnych” kosztują po 4 grosze za 
sztukę, a we Francji po 8 grosze za 
sztukę, Pozatem obniżona została cena 
najbardziej wziętych papierosów, a 
mianowicie „Płaskich” o pół grosza 
na sztuce. Zniżka ta tylko pozornie 
wydaje się nieznaczna, trzeba bowiem 
zwrócić uwagę na fakt, że w ciągu 
roku ubiegłego papierosów tego ga- 
tunku sprzedano 700 miljonów sztuk, 
Dalej obniżono cenę machorki: „przed- 
niej” o 14,2 proc, „zwykłej” o 16,5 
proc. Poza tą zniżką dyrekcja Mono- 
polu Tytoniowego ze względów kal- 
kulacyjnych innych zniżek wprowa- 
dzać nie jest w stanie. Podkreślić na- 
leży, że wprowadzona zniżka wyrobów 
Monopolu Tytoniowego, przynosi lud- 
ności niezamożnej dużą ulgę. Różno- 
rodność zaś gatunków papierosów da- 
je możność każdemu palaczowi wybo- 
ru papierosów, odpowiadających jego 
zdolności kupna. 

Wprowadzona zniżka cen cukru, 
stanowi dalszy ważny krok naprzód 
w dziedzinie prac nad zmniejszeniem 
różnicy cen wyrobów przemysłowych 


a cen artykułów rolniczych. Od dnia 
1 b. m. — 1 kig. cukra kosztuje w 
Polsce o 20 groszy taniej. Zniżka ta 
stanowi znaczną ulgę dia szerokich 
rzesz ludności, dla której cukier jest 
niezwykle ważnym artykułem odżyw- 
czym. Rząd, wprowadzając tę zniżkę, 
wychodził z założenia, że w chwili 
obecnej niezbędne jest dostosowanie 
cen artykułów powszechnego użytku 
do zmniejszonej zdolności nabywczej 
społeczeństwa. Podkreślić należy, że 
niemal cały ciężar zniżki cukru spo- 
czywa na przemyśle cukrowniczym, 
który zobowiązał się do nieobniżania 
ceny buraków więcej, jak o 70 groszy 
na 100 klg. W ten sposób rolnictwo, 
uprawiająca hodowlę buraków cukro- 
wych, bierże udział w zniżce cen cu- 
kru tylko w drobnej części. 

W związku z energicznemi praca- 
mi grup gospodarczych klubuB.B. W.R., 
badających dalsze możliwości obniże- 
nia cen wyrobów przemysłowych, 
zwłaszcza skartelizowanych, rząd uz- 
nał za wskazane rozszerzyć uprawnie- 
nia władz administracyjnych, a więc 
wojewódzkich i starościńskich w dzie- 
dzinie regulowania cen artykułów po: 
wszedniego użytku. Z dniem 1 paź- 
dziernika r. b. weszło w życie nowe 
rozporządzenie p. ministra spraw we- 
wnętrznych, wydane w porczumieniu 
z zainteresowanymi ministrami, roz- 
szerzające zakres artykułów, których 
ceny mogą być regulowane przez pod- 
ległe władze ministerstwu spraw we- 
wnętrznych. Dotychczas obowiązywało, 
przedłużane corocznie, rozporządzenie 
z października 1929 roku, które da- 
wało wojewodom względnie starostom 
uprawnienia do regulowania cen: mą- 
ki, pieczywa, mięsa, słoniny, smalcu, 
wyrobów masarskich oraz cegły. Nowe 
rozporządzenie do artykułów tych do- 
daje jeszcze: odzież, obuwie, naftę, 
węgiel i żelazo. Uprawnienia rozsze" 
rzone zostały na podstawie obowiązu- 
jącej w Polsce ustawy z 1926 r.0 za- 
bezpieczeniu podaży przedmiotów po- 
wszedniego użytku. Wprowadzenie w 
życie nowego rozporządzenia wskazu- 
je na wolę rządu dostosowania cen 
artykułów powszechnego użytku do 
obecnej rzeczywistości gospodarczej 
kraju i do obecnych zdolności nabyw- 
czych społeczeństwa. Ceny na te ar- 
tykuły muszą mieć wysokość gospo- 
darczo usprawiedliwioną. Dzięki tej 
postawie rządu, możemy być pewni, 
że nie będzie mogło być mowy nie- 
tylko o drożyźnie artykułów powszed- 
niego użytku, ale również o nadmier- 
nych cenach, niedostosowanych do 
z EYE zarobków całej lud- 
ności. 


Z KRAJU. 


Napad węglokradów na pociąg. 


Około godz. 2ej w nocy, gdy po- 
ciąg towarowy, naładowany węglem, 
minął stację Jaskowice, pow. kutnow- 
skiego, z przydrożnego zagajnika wy- 
padła liczna banda mężczyzn, którzy 
wskoczyli na wagony i poczęli wysy- 
pywać z nich węgiel. 

Policjant, należący do eskorty po- 
ciągu, strzelił do złodziei, którzy po- 
wyskakiwali, ostrzeliwując się całemi 
salwami. 

_ Kiedy pociąg zatrzymał się na st. 
Żychlin, w jednym z wagonów na 
stercie węgla znaleziono trupa w żoł- 
nierskim mundurze. Zabitym okazał 
się Franciszek Brożek ze wsi Brzezi- 
ny, urlopowany szeregowiec 37 p. p. 
Znaleziono przy nim worek od węgla. 


Żywcem pogrzebany. 

Z Sosnowca donoszą o niesamowi. 
tej tragedji kupca, niejakiego Danzi- 
gera, który wpadł w ciężki rozstrój 
nerwowy na tle obecnego kryzysu. 

Danzigerowi, który niedawno jesz- 
cze był poważnym kupcem, ogłoszono 
upadłość. "Pod wpływem rozpaczy, 
Dańziger wbił sobie w głowę, że „mu- 
si być żywcem pogrzebany”. Kierując 
się wskazówkami lekarza, rodzina u- 
rządziła mu fikcyjny pogrzeb. Po od- 
prawieniu modłów, wykopano dół, do 
którego włożono chorego, a następnie 
grabarze poczęli o przysypywać zie- 
mią — tak jednak, aby mógł oddy- 
chać. 

Pod wpływem tej ceremonji, stan 
Danzigera pogorszył się jeszcze i prze- 
stał wogóle przyjmować pokarmy. Ro- 
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„SŁOWO CZĘSTOCHOWSXIE* 


dzina wynajęła kilka mężczyzn, któ- 
rych obowiązkiem było zmuszać cho. 


- rego siłą do jedzenia. 


Obecnie nieszczęśliwy człowiek 
znikł bez śladu i rodzina bezskutecz: 
nie poszukuje go. 


Na sposób amerykański. 


W Grudziądzu dokonano kradzieży 
na sposób iście amerykański. Przyje- 
chał tam niejaki Tomawiak, handlarz, 
w towarzystwie swego kolegi, w celu 
zakupienia dla pewnych firm w Łodzi 
i w Warszawie większej partji gęsi. 
Na dworcu kolejowym spotkał obu 
handlarzy jakiś wytworny pan, który 
zaofiarował pomoc w dokonaniu tei 
tranzakcji, powołując sie na znajomość 
stosunków lokalnych. Nieznajomy za- 
prowadził ich do jednego z hoteli, gdzie, 
w czasie kolacji, kiedy handlarze wy- 
szli na chwilę z lokalu, osobnik ów 
skradł im z pozostawionej przyapdko- 
wo przy stole teki gotówkę, w sumie 
10.950 zł. i 200 marek niemieckich. 

Kiedy handlarze powrócili do stołu, 
nieznajomy, pod pozorem udania się 
do telefonu, opuścił lokal i zbiegł sa- 
mochodem w kierunku Swiecia, 

Dopiero po jego odejściu handla- 
rze zauważyli kradzież, o której po- 
wiadomiono natychmiast policję. Za 
złodziejem rozesłano listy gończe. 


Trick złodziejski z podrzuconym 
portfelem. 


W parku Poniatowskiego przy wyj 
ściu w pobliżu dworca Łódź Kaliska 
okradziony został w sprytny sposób, 
przybyły ze wsi Wola Dłatowska, po. 
wiatu łaskiego wieśniak, Stanisław 
Korbiel. 

Korbiel, zdążając przez park w kie 
runku dworca, znalazł portfel. Pod» 
niósł go i schował, lecz gdy uszedł 
zaledwie kilka kroków, zbliżyło się 
doń dwóch jakichś osobników, którzy 
zapytali czy nie znalazł portfelu. 

Korbiel nie orjentując się w sy- 
tuacji pokazał przybyszom zarówno 


swój, jak i znałeziony portfel. Niezna- 


jomi stwierdzili, że istotnie jest to 
zgubiony przez jednego z nich pugila- 
res, a tytułem wynagrodzenia dali 
Korbielowi 10 zł. 

Dopiero na dworcu Korbiel stwier- 
dził, że w jego portfelu brak 8650 zł., 
które zainkasował od dłużnika w Ło. 


"dzi. Spraweów nie ujęto. 


ZE ŚWIATA. 


Niezwykła karjera syna kupca 
wiedeńskiego, 


Przed kilku dniami zmarł w Wie- 
dniu, przeżywszy 75 lat, Rudolf Sla- 
tin, znany powszechnie pod nazwą 
Slatina Paszy. Nazwisko to było u 
schyłku ub. stulecia bardzo głośne, 
wymawiano ja z szacunkiem i po- 
dziwem. 

Slatin Pasza należał do tych zdo- 
bywców, którzy utorowali Europie 
drogę wgłąb dżungli afrykańskiej. 

Niezwykła była karjera tego syna 
wiedeńskiego kupca, który został ge- 
nerałem armji angielskiej i zdobywcą 
Sudanu. Już w 16-ym roku życia po- 
pęd awanturniczy wytrąca go z kolei 
normalnego żywota. Młodziutki uczeń 
szkoły handlowej ucieka do Egiptu, 
tu zostaja członkiem wyprawy nauko- 
wej w głąb Afryki i zdobywa sobie 
w krótkim czasie zaufanie angielskie. 
go gubernatora w Egipcie, generała 
Gordona. Niebawem jest inspektorem 
finansowym z ramienia rządu angiel- 
skiego, a w 22-im roku życia guber- 
natorem sudańskiej prowincji Darfar. 
W tym czasie fanatyczny wódz der- 
wiszów, „mahdi” Mohamed Achmed 
wznieca w poładniowych prowincjach 
Egiptu powstanie. Slatin obejmuje do 
wództwo nad oddziałami angielskiemi 
i rzuca się w wir walki. Jednak fana 
tyzm religijny przestrzeni się wśród 
sudańczyków coraz bardziej i Mahdi 
zwycięża. Bunt ogarnia coraz więk- 
sze tereny... Wreszcie zdobywa Mahdi 
miasto Daras, w którem broni się Sla 
tin z resztkami swych wojsk. W gru- 


ANY OGLOSZEŃ: Przed tekstem 40 gr. 


Pomysłowy właściciel owocarni 


Chcąc pozbyć się żony, zamknął ją w domu warjatów. 


W pojęciach przebywającego wciąż 
między rajskiemi jabłuszkami pana 
Nucbima K., właściciela największej 
owocarni w Warszawie, jedynym nie- 
smacznym dlań owocem w sklepie by 
ła własna jego małżonka. 

— Ty musisz, duszko, sobie odpo- 
cząć, ja przez dwadzieścia lat patrzę 
Jak ty się danerwujesz, harujesz, przej 
mujesz, a wcale nie idziesz odpoczy- 
wać — tłumaczył słodko pani Nuchi- 
mowej. — Ty musisz wyjechać na 
powietrze do Otwocka. 

Możeby z tego nic nie było, gdy- 
by nie p. B., serdeczna przyjaciółka 
małżonki, która namawiała ją do wy- 
jazdu. I p. Nuchimowa wyjechała na 
powietrze do Otwocka. 

Wkrótce odwiedził ją mąż, które- 
mu pensjonatten nie podobał się, gdyż 
smutno w nim było i namówił ją do 
przeniesienia do innego... Pani K. prze 
niosła się do innego miejsca, gdzie 
było bardzo wesoło, bo był to... dom 
warjatów. 

Gdy spostrzegła się, gdzie jest, 
wpadła w szał wściekłości. a lekarze 
wyjąwszy kartoteki, starannie zapisy. 
wali objawy jej choroby. Rzeczywiście 
mąż miał rację, twierdząc, że począt- 
kowo będzie spokojna i uprzejma, « 
później, gdy chwyci ją atak, to będzie 
awanturować się, 

Nie pomogły Żadne perswazje p. 
Nuchimowej, która twierdziła, że jest 
zdrowa, lekarze spoglądali na siebie 
i kiwali głowali. Ataki poczęły pow. 


dniu 1888 r. Slatin zostaje jeńcem fa- 


 natycznego i okrutnego władcy Suda- 


nu. Przez 18 lat trwa ta straszna nie- 
wola, Przez 18 lat żyje Slatin przyku- 
ty do żelaznej sztaby, mając ręce i 
nogi spętane łańcuchami... Ozrucień - 
stwo Mahdiego sięgało tego stopnia, 
że gdy po zdobyciu miasta Chartum 
padł gubernator angielski, gen. Gor- 
don — głowa jego została umieszczo- 
na w chacie, w której więziono Sla- 
tina... 

Wreszcie udało się Slatinowi zbiec. 
Po niezwykle uciążliwym, pełnym 
przygód marszu przez pustynie afrye 
kańskie dotarł do Assauan — i za- 
ciągnął się z powrotem do angielskiej 
słażby wojskowej. Zostaje pułzowni- 
kiem, potem generałam, otrzymuje ty 
tuł „paszy” i rusza pod wodzą lorda 
Kitchenera do boju z Mahdim. W r. 
1900 zostaje generalnym inspektorem 
Sudanu i na tem stanowisku pozosta- 
je do wybuchu wojny światowej. 

Ostatnie lata swego życia spędza 
w.: zaciszu domowem. Książka jego 


„Ogień i miecz w Sudanie” była kie- 
dyś bardzo wzięta i popularna. Opisał 
w niej swe straszne przeżycia podczas 
18 letniej niewoli u faneatycznych der- 
wiszó w, 


LEKARZ DENTYSTA 


MICHAŁ GREJNIEC 


Aleja N. Marji Panny nr. 10. 


Przyjmuje od 9—1 i od 3—7 wieczorem. 
w niedziele i święta od 10—2 po połud, 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 

towe, weksle i t. p. 547 


OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


ZIOŁA LECZNICZE 
według przepisów sławnych lekarzy prze- 
ciw chorobom żołądka, kiszek, płuc, ner- 
wów, wątroby, nerek, pęcherza hemoro- 


idom, upławom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astmie, blednicy, 
skierozie, artretyzmowi,reumatyzmowi etc 
Żądajcie bezpłatnej broszury poucza» 
jącej!!! Adres: Liszki Apteka 112—20 


za wiersz miu, sudesiame, w teście i za tekstem 30 gr. — 


tarzać się coraz częściej. Stosowane 
były kaptury bezpieczeństwa, mokre 
ręczniki — nic nie pomagało, pacjent- 
ka coraz gwałtowniej krzyczała, że 
aż zdrowa. Tak przeszło zgórą dwa 
ata. 


P. Nachim nie próżnował tymcza- 
sem. Między winogrona i banany wpro- 
wadził p. B., przyjaciółkę żony, mło- 
dszą i zdrowszą, z którą następnie o- 
Żenił się. 

Wówczas rodzina żony powzięła po 
dejrzenia i zwróciła się ze skargą do 
prokuratora, który polecił poddać p. 
Nuchimową badaniu .psychjatryczne- 
mu. Biegli orzekli, że nieszczęsna pa- 
cjentka domu obłąkanych jest zdrowa, 
wobec czego wypuszczono ją ze stra- 
sznych murów. 

Pomysłowego małżonka pociągnię- 
to do odpowiedzialności za pozbawie- 
nie żony wolności przez umieszczenie 
ją celowo w domu obłąkanych i za 
dwnżeństwo. 

P. Nuchim wykazał jednak, że nie 
popełnił bigamii, gdyż uzyskał rozwód 
od „100 rabinów”, co jest nieodzowne 
w wypadku niezdolności żony do speł. 
nienia swych obowiązków. Jeździł po 
całym kraju, zebrał podpisy rabinów 
i ożenił się ponownie według wszel- 
kich prawideł. 


W tej części oskarżenie przeciwko 
p. Nuchimowi zostało umorzone, bę. 
dzie jednak odpowiadał za zamknięcie 
żony w domu warjatów, 


AENEAS EN TETE CY DEB OREA, 
Kącik rozrywkowy. 


Rozwiązanie zadania Nr. 82, 


umieszczonego w ur. 226,Słowa Często- 
chowskiego*. 


WHUOKR 


I 
I RZLS 
MONA 
OKEZ z-l 
NENO 
ASA Z Ọ K (wspak) 

Trafnych rozwiązań zadania nr 82, na- 
desłało 15 osób, z których nagrody, w po- 
staci książek, w drodze losowania, uzy- 
skały następujące: 1) Stanisław Korze- 
niowski, 2) Helena Malikówna, i 3) Wła- 
dysław Bulski. 
*wu Wymienione wyżej osoby proszone 
są o zgłoszenie się do redakcji, w godzi- 
nach urzędowych, celem odebrania nagród. 
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Łamigłówka Nr. 83. 
U 


ożył: B. Paluszek. 
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W miejsce kółek i krzyżyków wpisać 
26 wyrazów niżej podanego znaczenia, 
Miejsca oznaczone krzyżykami dadzą 
aktualne rozwiązanie. 

Znaczenie wyrazów: 


1) Barwik krwi, 2) Mityczny przedmiot 
czarodziejski (wspak), 3) Obrazy ułożone 
zdrobnych kamieni, 4)Przylądek w Euro: 
pie, 5) Stolica nieistniejącego państwa, 
6) Wiara w dwuch bogów (M-N), 7) Wzgó- 
rza w Atenach, 8) Bohater trojański, 
9) Miasto we Włoszek, 10) Bożek sztuki 
lekarskiej, 11) Bogini indyjska, 12) Naczy- 
nie ze szkła nietopliwego, 13) Przylądek 
'w Europie, 14) Mieszkańcy Afryki, 15) Ina- 
czej oŚwiadczać, decydować, 16) Belka 
atropowa (s-z), 17) Spostrzegać, obserwo- 
wać w jęz. martw. (wspak), 18) Gaz trują- 
cy 2 przyp. l. p, 19) Inaczej środek, 
20) Tytuł niższej szlachty hiszpańskiej, 


F. 232 


21) Inaczej nieprzyjemnie, 22) Rodzaj 
chmur (wspak), 23) Państwo niepodległe, 
24) Współczesny kompozytor polski, 
25) Oddział wydzielony, część oddziału, . 
26) Najstarsze piramidy Świata na pusty- 
ni Libijskiej. 

Za trafne rozwiązanie powyższego za- 
dania redakcja „Słowa“ przeznacza trzy 
nagrody książkowe. 

Rozwiązania winny być nadesłane do 
Redakcji „Słowa“, II Aleja 32, do czwar- 
tku (włącznie). 


ZAGEECYEESETIE P> EIND ON AIEA RADET A OTENE 
ue usłyszymy dziś przez Radje? 


WARSZAWA 9 października. 

9.55 Program na dzień bieżący. 

10.00 Nabożeństwo ze Lwowa. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr 
hejnał z Krakowa. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met. 

12.15 Poranek symf. z Filh. Warszawskiej. 

14.00 Komun. rolniczo -meteor. Państw. 
Inst Meteor. 

14.05 „Naworzenie łąk w świetle najnow- 
szych badań.“ 

14.25 Pieśni warmijskie. 

14.45 Odczyt pt. „ Zimowe przechowywa- 
nie ryb w hodowli“, 

15.05 Płyty gramofonowe. 

16.00 Radjotygodnik dla młodzieży, 

16.13 „O gałganku lnianym“, 

16.25 Płyty gramofonowe. 

16.40 Kom. Zw. Pracown. Gmin Wiejskich 

16.45 Kącik językowy. 

17.00 Utwory fortepianowe. 

17.55 Program na dzień nast. 

1800 Muzyka lekka i taneczna. 

18.55 Rozmaitości. 

19.20 Kom. Tow. Zachęty do Hod. Koni 
w Polsce. 

19.25 Słuchowisko z Wilna 

20.00 Koncert popularny wyk. ork. P, R. 

20.55 Wiadomości sportowe. 

21.05 D. c. koncertu. 

22.00 Muzyka taneczna. 

22.55 Urząd kom. P. I. M. i kom. policyjny. 

23.00 Muzyka taneczna. 

KATOWICE 9 października. 

10.00 Nabożeństwo ze Lwowa. 

11.58 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Krakowa, 

12.05 Program na dzień bieżący. 

12.10 Transmisja z Warszawy. 

14.05 „OO. Paulini a Klasztor Jasnogórski". 

14.25 Transmisja z Warszawy. 

15.05 Koncert z płyt gramofonowych. 

16.00 Transmisja z Warszawy. 

16.25 Intermezzo muzyczne. 

16.45 Transmisja z Warszawy. 

17.55 Program na dzień nast. 

18.00 Muzyka lekka z Warszawy. 

18.55 Rozmaitości. 

19.10 Intermezzo muzyczne. 

19.25 Słuchowisko z Wilna. 

20.00 Koncert z Warszawy. 

20 55 Komunikaty sportowe. 

21.00 Program na dzień następny, 

21.05 Transmisja z Warszawy. 

23.00 Płyty gramofonowe. 


WARSZAWA 10 października. 

11.50 Kom. Gł. Wojsk. Stacji. Met. dla ko-- 
munikacji lotniczej. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
hejnał z Krakowa. 

12.05 Program na dz. bież. ; 

12.10 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 

i2 20 Płyty gramofonowe. 

13.35 Przegląd komunikacyjny. 

14.25 Komunikat gospodarczy. 

16.00 Skrzynka pocztowa. 

16.15 Francuski kurs elementarny. 

16.30 Płyty gramofonowe. 

16.40 Odczyt p.t. „Nowy kodeks karny“. 

17.00 Koncert popołudniowy. 

1755 Program na dz następny. 

18.00 Muzyka lekka. 

19.00 Rozmaitości. > 

19.20 Skrzynka pocztowa rolnicza. 

19.30 Feljeton p.t. „Na widnokręgu“, 

19 35 Prasowy Dziennik Radjowy. 

20.00 Kancert wieczorny wyk. ork. P. R. 

21.00 Wiadomości sportowe. 

21.05 Dod. do Pras Dziennika Radjowego.. 

21.10 D. c. koncertu. 

22.00 „Skrzynka pocztowa techniczna* 

22.15 Muzyka taneczna. 

22.55 Urząd. kom. P. I. M. i 
policyjny. : 

23,00 D. c. muzyki tanecznej. 

KATOWICE 10 października. 

11.50 Kom. meteor. z Warszawy. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz., hejnał z Krak. 

12.05 Program na dz. bieżący. € 

12.10 Codzienny przegląd prasy polskiej; 
z Warszawy. 

12.20 Koncert płyt gramofonowych. 

13.55 Przegląd komunik. z Warszawy. 

14.00 D. c. koncertu. 

14.15 Komunikat gospodarczy. 

14.25 Komunikat gospodarczy z Warsz. 

16.00 Skrzynka pocztowa. 

16.15 Francuski z Warszawy. 

16.30 Intermezzo muzyczne. 

16.40 Transmisje z Warszawy. 

17.55 Program na dz. nast. 

18.00 Muzyka lekka i tan. z Warszawy. 

19.00 „Strzelec na Sląsku*. 

19.15 Rozmaitości. : 

19.30 Transmisja z Warszawy. 

22.00 Skrzynka pocztowa techniczna. 

,22.15 Program na dzień następny. 

22.10 Transmisjo z Warszawy. 


Astr“ 


komunikat 


tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogłos 


Szemla 18 gr za wyraz. Najmmiejsze 1 zł. — Bezrobotni i poszukający pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń drobnych, — Wszelkie komunikaty zrzeszeń 
ietow kuhurałno-aówiatowych umieszczane są bezpłatnie 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: RYSZARD SCHMIDT. 
DiG, ty. Gwięchi, ni ksjóśw. Mar Panny Nar 68. Tei, 80 1 7-99 


m r m a e w m A 
Wydawca: Spółdzielnia Drukarsko-Wydawnicza „PRASA“ w Częstochowie. 


